
Nr. 192. Czwartek, 21 Sierpnia 1924. Rok 114.

G A Z E T A  L W Ó W K A

Wychodzi codziennie wiec*©.
W y d a w ca  c S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n ic *  i.

łtfres Redakcji: Lwów. ul. Chorażczyzny 31 (TeL 178L 
Adres Administracji: Lwów. uL Podwale 3. (TeS. 73),

Cena
pojedynczego
egzemplarza

Na dworcach 
kolejowych

R e d a k t o r  I f l a c z e l n y i  J ł !? ONARSKi.

15 gr. 118 gr. Telefon Redaktora Naczelnego 230,
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 1921

H c e s y  dyjjlomncji 
sowieckiej.

I  w ów , 20. sierpnia.
(U.) N iedaw no 'żyw e 'za in tere­

sow anie w kołach politycznych i w 
p rasie w y w o ła ły  uw agi M inistra 
■Porowskiego o stosunkach  w e- 
w nętrzych  i zew n ętrzn y ch  w  uzi- 
iic isze j R o s i  sow ieckiej. M inister 
D arow skj, k tó ry  jako poseł Rzpltei 
w  M oskw ie m iał doskonałą sposob­
ność do grun tow nego  zaznajom ie­
nia się z tym i stosunkam i, w yraz ił 
m ianow icie opinię, żc z gruntu b k d  
i:em jes t dziś m niem anie o nie- 
trwal-ości rządów  sow ieckich i lekice 
w ażenie ich skutkiem  tego . W b rew  
tej opinii, k tó ra  rozpow szechniona 
jest n ie ty iko  w  Polsce, ale i w  'kra­
jach zachodnich, należy  stw ierdzić 
stałe i sy stem atyczne u trw alan ie  
się w ładzy  Sow ietów  i w ogóle o b e ­
cnego ustroju w Rosji. O to k  całego 
szeregu  innych p rzy czy n  — zda­
niem  Min. Darowsfciego —• ogrom ­
ny v ;,!>w  na to u trw alan ie  się re- 
■gifireto sow ieckiego  m aja sukcesy  
rządu UJ M iędzynarodów ki na poiłu 
polityki zagraniczne:.

1 rzeczyw iście  trzeb a  przyznać  
dzisiejszym  w ładcom  Krem lu, że 
m ają w  tym  w zględzie nadzw yczaj 
szczęśliw ą rękę. N ietyiko bowiem  
zdołały Sow iety  uzyskać do ty ch ­
czas uznanie sw ych  rządów  od 
w iększości panstw , ale um ieją tak ­
że zaw ierać  nadzw yczaj k o rzy s tn e  
trak ta ty , k tó re  podnosząc ich p re - 
stigć w  św iecie, przyczyn,iają siię 
jednocześn ie  do ug run tow an ia  teię 
ich zm iezdnią i w ład zy  w ew n ą trz  
kraju.
- A te  su k cesy  na polu polityki z a ­
g ran icznej następu ją  w ostatn ich  
czasach  z b łyskaw iczną w prost 
szybkością . Jeszcze  nie ukończy ła  
się dyskusja  na te m a t ostatn iego 
układiu angio-sow iockiego, a już 
nadchodzi now a, a 'n a p ra w d ę  se n ­
sacy jna  w iadom ość o za\WTaroiu u- 
kiadu m iędzy Sow ietam i a Japonią. 
W łaściw ie w iadom ość ta nie jest 
niespodzianką, gdyż od dłuższego 
już czasu  w  św iecie politycznym  
m ów iono o m ożliwości zaw arcia te ­
go układu. S en sac ją  je s t on d la te ­
go, że p rzy sz ło  do niego tak  
rap tow nie  i to jakby  w  zw iązku  z 
dopieroco zaw arty m  układem  an- 
gilio-sowieckim. Kiedy killka ty g o ­
dni tem u japoński m in ister sp raw  
zag r. Shidehara  w y g łasza ł sw oje 
expose, nie m ógł on jeszcze o  s to ­
sunkach  z Rosją nic pew nego  'po­
w iedzieć, ogran iczy ł się ty lko  do 
zaznaczen ia , że naw iązano  z %>-- 
s ją  oficjalne rokow ania 1 żc rząd 
japoński aesit zdecy d o w an y  dopro­
w adzić je do pom yślnego  wyniku. 
A . dziś układ! japońsko-sow iecki jest 
już faktem  dokonanym .

Min. Hkorskt wyjeudia do 
tpaływsprawachwielk-wagi

MIMO REKONWALESCENCJI MUSI AL GENI SIKORSKI PR7ERWAĆ  
URLOP. — NA POSIEDZENIU KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 

MINISTRÓW ZAPADNĄ DONIOSŁE DECYZJE.

(Telefonem od naszego koresp.). #

Warszawa, 20 sierpnia. (Z-)Min. spraw wojskowych gen. Sikorski 
przerwał swój urlop wypoczynkowy i przybył dziś do Warszawy, skąd 
wyjeżdża jutro do Spały, gdzie odbędzie się posiedzenie „Komitetu Po­
litycznego Rady Min.“ przy udziale Prezydenta Rzpltej. Posiedzeniu 
temu przypisują wielkie znaczenie, na co wskazuje zresztą przedewszy- 
stkiem właśnie przerwanie urlopu przez Ministra spraw wojskowych. 

W  tej sam ej sp-awie donosi A. W- co następuje:
Gen. S ikorski przerywa urlopi w raca  dziś do Warszawy, aby 

w ziąć udział w  obradach kom itetu politycznego w Spalę nad sprawą 
bezpieczeństw a granic wschodnich.

o parte  na um ow ie z Japonią, dziś 
w zro sty  bardzo na znaczeniu m i t  
dizynarodow em  i n iew ątpliw ie .po­
trafią  ten m om ent odpow iedn ' o 
w yzyskać  dla dalszych swoich p la ­
nów  i celony. Jmżio zm ysł i sipr.\ t 
dyplom atyczny p rzyznać  on trzeba  
bezw arunkow o. Umieją urabiać d :a 
siebie te ren , um ieją tak że  w porę 
zabezpieczać Uę przed w szeik ie- 
m: ew entualnościam i i niespodzian­
kami.

Szybkość, z jaka pracuje dyplo­
m acja sow iecka, jest zadziw iająca, 
pośpiech daje w iele do myślenia.. 
Ma się w rażen ie , jakby Sow iety  
ciboktly jaknajszybdiej i o s ta tecz ­
nie z likw idow ać to w szy stk o , co Jo  
n iedaw na by ło  u w ażane za dow ód 
ich odiosobnicn!a w polityce między 

1 narodow ej. P racu ją  w ięc na w szy ­
stkie strony  w cevu naw iązania 
now ych w ęzłów  lub odnow ienia 
daw nych stosunków , pracują gorą­
czkowo. n aw e t ńerw pw o . A ta .ic h  
gorączlkowość, ta nerw ow ość  nie 
iest bynajm niej tocz p rzyczyny . So­
w ie ty  n iety iko czuja, ale i widzą, 
że w  Europie dokonyw uje się p rze­
łom w  stosunkach m iędzynarodo­
w ych. Już doszło do porozum ienia 
m iędzy F ranc ją  i Niemcami, a w 
dalszym  ciągu, zw łaszcza  wobec 
czynnego  w spółudziału Ame ryjki 
w  polityce europejskiej, m oże dojść 
i zapew ne dojdzie do stw o- 
) izenia w ielkiego bil oku m o­
ca rs tw  — zw iązanego  w spólny­
mi in teresam i kupitałlistyicznyimi, 
w obec k tó reg o  R osja odiosobnńona 
— zw łaszcza ta  dzisiejsza —  b y ­
łaby  n a rażo n a  na pow ażne nie 
bezp ieczeństw o . Wiięc ' Sov fe ty  
chcą uprzedzić w szelk ie  ew entual­
ności i na gw ałt zaw iera ją  t ła k ta ty  
na .prawo j na -lewo, żeby  się z a ­
bezpieczyć na w szelk i w y p ad ek  i 
w ylać zupełnie z teg o  odosobnie­
nia. w  'którem znajdow ały  się . do 
n iedaw na jeszcze.

Specjalnie w  Azji chcą Sow iety  
zadom ow ić się jaknajbardziej. P ro ­
blem w schodni zajm uje rząd  sow ie­
cki do tego stopnia, że w  M oskw ie 
i w innych m iastach zorgan izow ane 
zostały  osobne to w arzy stw a , po­
ść ięcone badaniom  W schodu i w y ­
daw ane sa książki z te j dziedziny. 
l^'erow nif,i>m . sov. icektej jpoliltyki 
wschodniej je s t Raskolnilkow, zde­
k larow any  w róg Anglii, k tó ry  też 
głów nie zw rócił uw agę  sw oją na 
Indie i w spóln ie z dow ództw em

czerw o n ej armii m arzy  o j,ej pod­
boju. P oza  tom  S ow iety  in teresu ją  
się n iezw ykle  żyw o Chinami, a ja ­
kich nuby ły  tam w pływ ów , dow o­
dem  teg o  fakt, że C hiny wbrew ' 
'o0uzj cji Am eryki, uznały  oficjalnie 
rząd sow iecki.

Nie gdzieindziej też , tylko w  
C hinach w łaśn ie, dojrzał osta tn i u- 
kład sow ieeko-iapoński. W P e k i­
nie rozpoczęły  się ro k o w a n ia S  w  
P ek in ie  nastąpiło  podpisanie uk łaf 
du. Japonia jakby  dieiaiła w tetl ispo 
sób pokazać A m eryce, że n ietyiko w 
Rosji m a o d tą d  sojusznika n a  w y ­
padek konfliktu z rządem  S tanów  
Zjednoczonych, lecz także i Chiny 
znajdują się w  sfe rze  w p ły w ó w  
obu tych państwa W ięc poproś tu 
pokazanie kiów A m eryce zarów no  
p rzez zostającą z nią w  ciągłej nie­
zgodzie Japonię, lak i p rzez  bojko­
tow aną p rzez  nią n ieustannie  Rosję 
sowdeaka. To pew na, łże Sow iety ,

OERADY W SPRAWACH KRE 
DYTOWYCH.

(Telefonem od na«zego korespondent? 1 
Warstawa, 20. sierpnia. (Z )  

Wczcraj odbyła s ę w  Min. skarru 
konferencja pod przewodnictwem  
Pre i;jera Grabskiego w  sprawach  
kredytowych z udziałem prezesa 
Banku Eolskiego Karpińskiego i 
prezesa Banku Gospodarstwa Krak 
Steczkowskiego. Tematem ohrad 
była spraw a likwidacji t ych kredyiów  
które były udzielone z bud ióu  
paś8twoweqo na złagodzeń e skut­
ków przesilania gospodarczego. O -  
uiówiono równ eż sprawę dostoso-  
wariia polityki kredytowej Banku 
Gor podarstwa Kra o Tego do sta- 
tu u tego Banku, który przewiduje  
kiedyt długoterminowy.

m jt  O —

FUZJA D W U  BANKÓW. 
(Telefonem od naszero korespondenta).

W a r s z a w a ,  20 si rpnia. tZ.) 
Przed kilku dn ami cdb ło się wal­
ne zgromadzenie funkcjonariuszy 
B m ku kredytowego w  War -za w e, 
które zatwierdziło akt fuzji z B i n ­
kiem dla handlu i przemysłu. Bank 
dla handlu i przem. przejął w szy -  
stbi ■ filje Banku kredytowego i 
st;je s i ę  silr.ą ins ytucją bankowy  
w Polsce.

Co czynić ? iy  nasza praca Pyta wydatniejsza ?
NAJWYŻSZY CZAS POMYŚLEĆ O POWIĘKSZENIU WYDATNOŚCI  
NASZEJ PRACY. — TAYLOR I TAJLORYZM. — NASZE POTRZEBY 
WZRASTAJĄ. ALE MUSI TAKŻE RÓŚĆ WYDATNOŚĆ NASZEJ 
PRACY. — ZARZUTY PRZECIW TAJLORYZWOWI I ICH NIESŁU­

SZNOŚĆ. — KILKA DAT I SZCZEGÓŁÓW.

wa wydajności pracy traktowana 
jest bardzo obs ernie.

Zachęcanie do s tosow ania  za­
sad tajloryzmu w  naszym przemy­
ś le  r.ie powinno by sclu dzie rz po­
rządku dziennego, nic bow ie n nie 
poprawi skuteczniej naszego ekono­
micznego położenia, jak pow iększe­
nie naszej wyiworczości.

K o z to w n a  wytwórczość, a prze- 
ćewszystkiem nieudolna wytwór­
czość j; t na ważniejszą ptzyczyną  
ubóstwa i drożyzny

Lu ci z e  nauczyli s ię  żyć w y g o ­
dnie, potrzeby ich wzrastają. Jeut 
to objaw pocieszający. Nikt nit  
eiice już chodzić boso, nikt nic

Lw ów , 20. sierpnia.
W  początkach wojny pisałem w 

„Dz.enn.ku Poznańskim" o tym 
samym przedmiocie, u / a ż i j ą c ,  że 
wojna zuboży przemysł w ó ' y  
ludzkie i dla ego godzi s ię  pom y­
śl ć o powiększeniu wyda noścł 
pracy — czyli o stosowaniu tajlo­
ry mu. Zasady, które n?zywają się  
tailoryzmem od nazwiska jednego  
z najpo.ważnieszych autorów w tej 
dziedzinie w iedzy nie zostały od­
kryte i zbudowane jedynie przez 
Taylora- W spółpracow ników  jego  
cytuje Miłnśterberger w swej „psy­
cholog i gospodarcze: gdzie spra-
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chce jadać czarnego chleba z bar­
szczem. Powinniśmy się tem cie­
szyć, t o  I j  bowoazi podniesienia  

'poziom u naszej cywilizacji — ale 
tr eba pamiątać, że fe powiek z.c- 
ne wymagania pow ruy być zró 
w.ioważone, a nawet przew ażon: 
wydajnością pracy — inaczej n e 
jmieni „.ę nic w  z sadzie, że Ma­
ciek zjada, co Maciek zarobi. N e- 
zaprzeczenie robotnik mający w ię­
ksze wymagania je -1 zazwyczaj 
pracow t zy i bard .iej cywilizowa­
ny, bar ziej inteligentny, zatem 
praca jego jesl wydatnejsza  — ale 
, i estety w  nasrych czasach ist: e- 
je wielka rozbieżność pomiędzy  
wydatne ścią pracy a wym agan:e u 
pracoA-ników. N.kt n e  za p izec .y  
temu, że praca nasza kosztuje bar­
dzo drogo, bo życie jest drogie, bo 
wymagania są wielkie, a le  leżeli 
praca jest droga, lo produktkaidy  
jes drogi. Czy więc należy praco­
wać dłużej? Czy tylko czasem ma 
się wyrównać en niedobór ?

Najlepiej myślący i najsumie, - 
n jsi pracodawcy i praccwniry u- 
s  iują prz dłużyć o as istotnej pr, -  
cy, zaprowadzić punktualność kar­
cie lenistwo, skracać odpoczynek, 
uważa ąc, że tem spełnił, cały swój  
obowiązek. Nikomu, zdaje 6ię, nie 
przychodzi na m śl, że je t w a­
żniejszy czjnnik e k . nomiczny, kló-  
ry ni: wym ga przedłużania pracy, 
który po wala na odpoczynek, że 
tym czynniki, m jest wydajność pra­
cy, jest zręczność pracy, jest irt- 
ning.

Przeciwnicy tajloryzmu, bo o !a- 
t ich  zaw sze  łatwiej, jak o znawców, 
zarzucają mu, że wyczerpu.e ner­
w o w o  pracowników. Jest to zupeł- 
me bezpodstawny zarzut. Praca  
wykonywana mechanicznie, odru­
chow o nie m ęczy tyle ile praca 
wymagająca uwagi ciągłej: Jeżeli 
nauczymy s ię  wykonywać ch o ćb y 1 
gamy na fortepianie, to oczywiście  
nie m jczy  nas to tyle i!e odczyty­
wanie, nut, po ącronych z wybiera­
niem klawiszy. Fizjologowie i przy­
rodnicy gotowi zarzuć ć, że pewna  
praca wymaga zawszę pewnej i łoś i 
cieplika, że zatem 60 łon przen e- 
sionych przez zręCz egu robotnika

Śledztwo w sprawie z a m e f  c ip ć w  ftiiltja®.
ORZECZENIE MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI -  ARESZTÓW A 
NYCH 60 BUŁGARÓW KONWÓJ ROZSTRZELAŁ. -  ŻADNA ODPO 
WIEDZIALNOŚĆ NIE SPADA NA W LADZE GRECKlF. -  WSZYSCY  

WINNI B Ę D \  SUROW O UKARANI.

Soiia, 19. sierpnia. (Tel. Q. ;L.)( 
Komisja m iędzynarodow a, k tóra  
p ro w ad ziła  śledztw o w sprawie 
zamordowania kilkunastu włościan 
bułgarskich w m iejscow ości Tarlif, 
ukończyła śledztw o na mieisou w 
dniu 16. b. ffi. i jednom yśln ie  z 
wyjątkiem delegata tureckiego w y ­
d a ^  następujące o rzeczen ie :

Komisja m iędzynarodow a s tw ie r­
dza, iźe kom endant 8 pogranicznego 
batalionu, przypisu jąc zam ach, do­
konany przez nieznanych  sp ra w ­
ców w  dniu 26. lipca na te ry to ­
rium greckiem , bułgarskim  korni- 
tadżom , zarządził ^aresztowanie o- 
koło 60 Bułgarów.

N azajutrz, dnia 27. Iipca w y s ta ­
no 27 uw ięzionych osób ped 
eskortą i0 ludzi uzbrojonych w  k a ­
rabiny, a kom enderow anych przez 
podporucznika D oksatisa. Areszto­
wanych Bułgarów powiązanych p a ­
rami i przywiązanych razem do li­
ny prowadzono. W  sześć godzin 
konw ój pow rócił bez B ułgarów , a 
dow ódca konw oju ośwaladczył, że 
kom itadżi bu łgarscy  napadli na 
konwój i usiłowali u \vo 'n :ć k o n w o ­
jow anych . Konwojujący dali szereg  
strzałów, zabijając 17 Bułgarów, 
reszta zaś zbiegła. Ani kcmiladżi

ani konw ojujący nie ponieśli ż a ­
dnych stra t.

W  o sta teczn y m  rezu ltacie  komi­
sja p rzyszia  do przekonania, że 
dnia 27. lipca konwój nie był zaa­
takowany przez komitadżłcti, a a- 
resztowani Bułgarzy zostali popro- 
stu wymordowani przez konwoju­
jących bez powodu. N iezależnie od 
osób, odpow iadających za m o rd er­
stw o, odpow iedzialność cięży rów­
nież na władzach lokalnych. Ko- 
mósja S tw ierdza, że  m niejszość 
bu łgarska  na pograniczu grackiem  
żyje sta le  w  atmosferze obawy o 
s v o ie  życie  i miecie i pragnie, a- 
by m ogła jak  .najprędzej w yem i­
g row ać do kraju  rodzinnego.

Natomiast komisja uważa, że żaJna 
cdrowituzdalność nie spada na centralne 
władze greck c, które bez zastrzeżeń 
zgodziły się na prowadzenie  śledztwa i 
zapewniły, że w szyscy  winni bedą uka­
rani z całą surowością.

Bułgarska agencja (telegraficzna w o ­
bec  powyższego oświadcza, że  d vaj 
(Bułgarzy, k tórzy  byli zbiegi', oraz sze ­
reg innych Lułgairów pozostaje w wię­
zieniu, pomimo interwencji komisji mię­
dzynarodowej". natom iast z winnych 
m orde rs tw a  nikt nie został uwięziony'. 
Ludność bułgarska na pogramcze iy je  
nadal w niepewności o swoje żyde i 
mienie.

musi go zmęczyć wię ej, niż 2U ton 
przeniesionych przez niezdarę i le ­
niucha. I to niesłuszny zarzut, albo­
wiem męczy nie tylko ruch uży­
teczny, ale i ruch nieużyteczny, 
męczy nie tylko chwyt wybrany  
jedyny, ale męczą chwyty nieudane, 
fałszywe. Pozatem męczy przede- 
wszystkiem niepewność, niepokój 
mięśniowy, przerwy i zaczynanie  
na nowo —  słowem musimy z całą  
stano vczością twierdzić, stojąc na 
gruncie mechanicznej teorji fracy, | 
źe człowiek może przenieść trzy

razy tyle ciężarów, wydając tę samą  
ilość ener^ji, która nieudolny mar­
nuj: na przeniesieniu trzykroć
mniejszego ciężaru. R jb ione zresztą 
doświadczenja j wykązapp, jgk byłoj  
do przewiózen'a, że wprawa zmniej-j 
sza il< ść spoirzebowanego tlenu 
i wydzielonego kwasu w ęglow ego.  
Dowiedziono zatem naocznie, że 
wprawny robotnik mniej zużywa  
siły, niż nieudolny, że pracując  
umiejętnie mniej potrzebujemy po 

żywienia, niż pracując bez me­
tody, s łow em  że przy r xu linem

użjw aniu  sił możemy tymsarnym 
kos terr. zrobić więcej. Argumenty 
przeciwników ta ioryamu zosiaty  
t, m spos b .m  pozbawione swej 
najpowa u i.-j vr.ej podstawy. Wre- 
s :cie zmechanizowanie pracy w y ­
da e sie rię.tóiyrtt ubliżeniem po 
dności ludzkiej wydaje się jakiem 
siępieniem indywidualnych zdolno­
ści. Jest to zu einie j: ło w e  twier­
dzenie. Najwięksi uczem muszą 
czasami wyk nywać pomiary lub 
ważenia, wymagające mechaniczn?j 
wprawy. Najwięksi wirtuozi i ar­
tyści mogą i muszą czgś; twórczo­
ści wyko: ywać jakby automatycz ie 
— zate n tajloryzm indywidualno ;ci 
nie zagraża, natomiast pozwala po 
skończc nej pracy rozwijać sw ą in­
dywidualność, na to teraz czasu 
niema. •

Tajloryzm zatem dąży n'e tylko 
do poprawienia w .d a n o ś c i ,  ale i 
do ograniczenia pracy cio n iezbę­
dnego minimum

Kilka przykładów, nod nyc-h 
w książce Taylora i Mtl sterber- 
gera da nam pojęcie o zdum i.w a-  
jących wynikacn tej nauki.

Pew na instytucia wysyła ła  dzien­
nie ?0.000 listów. Sktacanie 1 stć ,v 
i wkładanie do kopert zostało zme 
chanizowane i skróciło  czas do l;, 
to jest że skład nie i frankowanie  
20 000 odbyw a lię  tak szybko j;k 
wysyłanie 5.000 dawniejszym sp o ­
sobem.

Na w y s ‘awie pa y tk  ej pewną  
japonka ze zdumiewającą zybk ś-  
cią na'epia’a e yk ety na pudelka 
Załatwiała to tak, że 20 p d łek  
opatrzyła w  etykiety w ciągu 40 
seku id. Gantt, j .den  z propagato­
rów tajloryzmu, przypatrzywszy się  
tej robocie zaproponował sw  j 
sposób i przekonał panienkę, że 
j«go sposobem tę samą p acę w y­
kona w ciągu 26 sekund

Przez skoordynowanie ruc’ ów  
przy układaniu cegieł przy budo­
wie, przez za az schylania się po 
cegłę, doproc* adził Gil r;t!i do po-  
tr.jnej wydajności p iacy mularskiej.

Uiniejęine dźwiganie worka  
i pewne w yćw ic one ruchy rpra­
wiły, że robotnik ramiast 16 ton
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Gościna u Justyna PpBPogus.
M alarz Justyn  Prerojrue b y ł roz­

bitkiem ż y c  i na rubieżach sztuki. 
M ieszkał razem  ze sw ą m ałą przyją- 
ciółeczką, a poeci przyehfltffiiH go 
oaw iedzać- Od czasu do czasu jadał 
ten i ów  z nich w  tej .pracowni, w  kto 
te j los ro*rzuciI na suficie k leksy  od 
farb  zam iast gwiazd.

C zterech z tych  gości nigdy nie 
spotykało  sie lrazem  przy  stole.

DaW 'd Picaird p rz y b y w a ł z S an ­
d r  ve i pochodził z rodziny w y- 
chrzczonych żydów , k tó rych  tak 
wielu jest w tej mieścinie.

L eonard  Delaisise, suchotnik, w y ­
pluw ał powoli swój żyw ot w y b ra ń ­
ca bożego, z tak ą  mi-ną, jakby  um ie­
ra ł ze śmiechu.

Je rzy  Osrreole, człow iek o nie­
spokojnych ocgach, rozm yślał, jak 

niegdyś H erakles, o problem ie roz­
sta jnych  dróg.

Jaim e Saint-Felix znał najnow ­
sze dow cipy i umiał tak  w ykręcać  
głow ę w  ramionach, że możina było 
sądzić, iż m a szyję p rzyśrubow aną 
do ciała. l

A ich w iersze były zachwyca­
jące

|  Poczęstunki p o w ta rza ły  się raz 
po razu. a ta  sam a serw eta  służyła 
po kolei każdem u z czterech  poetów  
- -  tylko, że ż a d e i z nich > tem  nie 
wiedział. Bo i k tóżby  im to rnów ił?

★
S erw eta  staw ała  się coraz b rud­

niejsza. W idać była na niej plam y z 
żółtka, obok ciem nych plam ze 

izpinaku. Tu obw ódka z ust w ilgot­
nych od czew oiiego wina, tam pi ęć 
szarych  znaków , to odciski pięciu 
palców. O ść. z ry b y  przebiła tkani­
nę nak sz ta łt dzidy, ziarnko ryżu za­
schło przylepie ie w rużku. a popiół 
z cygar ‘ przyciem niał tu i tam  tło 
serw ety .

*
— Dawidzie, oto jest pańska se r­

w e ta  — m ów iła uprzejm ie p rzy ja ­
ciółka Justyna P rerogue.

— T rzeb ab y  kupić nowe serw ety , 
zauw ażał m alarz — pam iętaj o tem.ł 
być m oże, że w najbliższym  czasie 
będziem y nrteU pileiniądze.

— S erw eta  tw oja Daw idzie jest 
nieco brudna, dam  ci inną następ ­
nym  razem . W  tym  tygodniu nie 
p rzy sz ła  nasza praczka.

*
— Leonardzie, proszę sobie w ziąć 

sw oją se rw e tę  — m ów iła D rzy jac ió l  
ka Justyna  P rerogue. — Może pan 
pluć do paczki z węglami- O, iakaż 
brudna te s t pańska se rw eta! Skoro

tylko praczka  odniesie m i bieliznę, 
zmienię ją panu.

■ — Lednardzie, chciałbym  cię od­
m alow ać w  chwili, gdy plujesz, a 
naw et m iałbym  ochotę zrobić tw oje 
popiersie.

"*
— Jerzy , w sty d zę  się dom aw dy, że 

m uszę ci zaw sze podaw ać tę sam ą 
serw etę  — m ów iła p rzy jació łka Ju ­
styna  P rerogue. — .Nie wtem, co ta 
p raczka  sobile m yśli, nie przynosi mi 
bielizn^.

— W eźm y się lepiej do jedzenia 
— p rzery w ał lu sty n  P rerogue.

*
— Jaimie. jestem  zm uszona jesz­

cze raz dać panu tę .sam ą serw etę . 
Nie mam  dzisiaj innej — m ów iła 
przyjaciółka Justyna  P rerogue.

A m alarz  prosił poetę,- by w y ­
kręcał głow ą i opow iadał historyjki 
podczas jedzenia.

*
C zas upływ ał.
P oeci używ ali jede-i po drugim  

tej sam ej se rw ety  a ich w iersze by ­
ły  zachw ycające.

Leonard  D elatsse w ypluw ał swe 
życie coraz komiczniej a  D aw id 
P icard także zaczął pluć.

Z apow ietrzona se rw eta  za raża ła  
jednego po drugim . — Dawid uległ 
jpj pierw szy, następnie  Je rzy  O stre-

ole i Jaim e SaintFelirt, ale żaden z 
nich o tem nie wiedział-

N akszta łt szm aty  szpitalnej, po­
k ry ta  było krw aw enii plamami od 
ust czterech  poetów , ale poczęstun­
ki trw a ły  nadal.

*
Gdy nadeszła  jesień, w ypluł L e­

onard Delaisse resztę sw ojego życia. 
W  rozrm rtych szpitalach, w strząsan i 
kaszlem  jak niew iasta rozkoszą, po­
marli w  odstępach  kilkodniow ych 
trzej inni poeci,

A w szy scy  pozostaw ili po sobie 
tak  piękne poezje, że zdały się po­
chodzić z k ra in y  czarów .

Jako powód ich śm ierci podano 
nie złe odżyw ianie, ale szkodliwe 
dla zdrow ia liryczne niedosyp.anie 
po nocach. C zyżby  było możliwe, 
by  jedna jedvna se rw e ta  zabiła w 
krótkim  czasie czterech  niezrów na­
nych poetow ?

Po śm ierci gościł s ta ła  sie serw eta  
zbyteczną 

Justyn  P rerogue chciał ją w rzucić 
dc, brudów . P rz y p a trz y ł się se rw e­
cie i pom yślał: Ona jest już rzeczy­
w iście zb y t b rudna i zaczyna naw et 
ctirhnąć.

G dy Jednak przyjació łka Justyna 
serw etę  rozłoży ła , krzyknę! i ze zdu 
m ienia i p rzyw oła ła  sw ego kochan­
ka. k tó ry  był r. i rm :j zdumiony.

— To napniw dę c u i!  tej brutt
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węgla  był w sianie p zenieść w  cią­
gu tego sameąp c a^u 60 ton.

W stystk  e fabryki amerykańskie 
zaprowadziły tajloryzm, nie dla 
w łasnym  zysków  jedynie, ale d a 
dobra pracujących k órych zarobk 
wzrosły w  stosun’ u do wydajności 
pracy.

Tajloryzm jest owocem  długich  
i mozolnych badań. O d .a w a n o  się 
bardzo szctego łow ej obserwacji 
ruchów przy wykonaniu po zcze-  
gólnych czynności murowania, dźwi­
gania, wyizucania węgla  etc. B a ­
dano szczególniej długość narzędzi, 
pozycje pracującego, współdziała­
nie rnięśn', — wybierając ruchy 
najmniej męczące, unikając ruchów  
n epoirzebnych — słowem  była to 
bardto sumienna j  systematyczna  
p:a:a  przyg?>iowav?cza (e retyczna.

Praktyczne zas osowanie polega  
na w ytrenow aiiu  praco .'ni ów , na 
pokazywaniu im naprzód sposobu  
trzymania rąk, umieszczenia przed­
miotu. Mularzem dano n p. pod­
wyższenie pozwalające im na wy­
konywanie ruchów bez podnoszenia  
rąk, ćo oczywiście  znacznie mniej ] 
męczy mięśnie. Pozatem naucza 
się robo ników w  konywan a p ew - 
nych ruchów na komendę i w pe­
wnym czasie. Jest to nauka w y­
magająca długiego  ćwicz n a, ale 
jak widzimy owocna, która choćby  
częściow o zastosowana może s i ; 
przyczynić do podniesienia dobro­
bytu.

Niewątpliwie w  gespe darstwie  
w ie .sk iem  znalazłoby się bardzo 
du o do zmienienia i udoskonale­
nia: p o d a w a n e  s n .p ó w , wiązanie  
s opów, koprme, grabiene, dźwi- 
gan e worków, kos enie i t. p. 
o ile nie są zastąpione rejbotą ma- 

.szyn m og lyb / s  ać się p o d w ó n ie  
wydajnemi. Tembardziej przem 'sl  
każdego rodzaju nada e się do tej 
reformy, która tyie dobrych stron 
yesirda, że nawet największe tru­
dności godzi s ię  dla niej ponieść. 
Fabryki amerykańskie nie szczę­
dziły kos tów, żeby robotników  
zacn e: ić  do teg )  trenin u i koszta 
te i tiudy w bardzo krótkim c;a- 
S e się opfaciiy Dr. M raczew ski.

re j  serw ecie zaciekłe plam y za ry so ­
w ują w yraźn ie  tw arz  naszego przy- 
jac itla , Dawida P icard!

— N iepraw daż? — w yszep ta ła  
przy jació łka Ju sty n a  P rero g u e .

W  milczeniu przyglądali się Obo­
je p rzez chwilę dziw nem u obrazow i, 
a potem obrócili se rw etę . W  tej 
sam ej chwili pobledli oboje na s tra ­
szny widok um ierającego ze śm ie­
chu Leonarda Delaisse, k tó ry  jak 
gdyby usiłow ał odpluć flegmę. I 

cz te ry  razy  składana, se rw eta  obja­
w iała  cz te ry  razy  ten sam  cud-

Justyn  P rerogue i jego p rzy ja ­
ciółka widzieli na niej kolejno nie­
zdecydow anego Jerzego  O streole i 
Jaim e‘a Saint-Felix, w yglądającego 

tak. .jakby w łaśnie chciał opow ie­
dzieć jakąś historyjkę.

— Rzuć tę serw etę  — zaw ołał ca­
stro  Justyn  P rerogue

...Upadła na ziemię i tozciągnęla  
się na podłodze.

Justyn  Prerogue i jego przyjaciół 
ka okrążali ją długo nakszta łt 
gw iazd, ob racających  się oki)lo 
slonńca- a św ięta  W eronika, podają­
ca C hrystusow i chustę dla o tarcia 
uznojouego czoła; zm usiła ich tym  
straszliw ym  widokiem  do ucieczki 
w  rubieże sztuki, poza ostatnie 
krańce życia.

Tłum. J. Peleńska.

Genewa, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Jednym  z g łów nych  tem atów  
obrad Rady Ligi N arodów , k tó re  
rozpoczną się dnia 22. bm. będzie 
k w estja  kontroli w ojskow ej w  Au- 
strji, W ęg rzech  i Bułgarii. C zy 
k w estia  1 kontro li w ojskow ej ' fw| 
N iem czech będzie także om aw iana, 
zależy od w niesien ia  propozycji ze 
s trony  rządu  francuskiego. Dal­
szym  tem atem  obrad będzie w nio­
sek  rządu angielskiego w  spraw ie 
M ossulu. D łuższe debaty  pośw ię­
cone będą kw estiom  do tyczącem  
Zagłębia S aa ry . Z innych sp raw  
k tó re  mają .w ejść  na porządek  
dizienny, n a leży  w ym ienić sp raw ę 
podniesienia b u d że tu  Austrii, sp ra ­
w ę  finansów  w ęgierskich , * sp raw ę 
G dańska, o raz spraw ozdania  ro z­
m aitych komisji i organizacji Ligi 
Narodów,

Warszawa, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) L ikw idacja s tra jk u  na G órnym  
łfcląsku postępuje pom yślnie na­
przód. P o low a robotników  już roz­
poczęła pracę. W ielka kopalnia w ę ­
gla my? łow ickiego pracuję już w  

'-całej pełni. Rząd dołoży w szelkich 
" s ta ra ń  dla usunięcia nieporozum ie­

nia pomiędzy pracodaw cam i a ro- 
to M k a m i na tle in terpretacji dłu­
gości dnia orucy i  w ysokości p łacy, 
w reszcie m ożności w ypow iedzenia 
pracy. Pom oc dla bezrobotnych  w 
całej pełni zosta ła  zapew niona.

Warszawa, i9. sierpnia. (Z). ,.Ku- 
■rjer" donosi; B andytyzm  na K re­
sach ro zrasta  się n iestety  do roz­
miarów coraz obszerniejszych. Dziś 
sygnalizują o nowym napadzie so­
wieckich bandytów na proboszcza  
prawosławnego w e  wsi Werbisz- 
cze, położonej w powiecie kowel-  
skim. Jak  w idać z geograficznej d łu­
gości terenu, objętego akcją d y w er­
syjną bolszew icy nie ograniczają 
się do okolic pogranicznych, lecz 
zapuszczają się także w głąb Polski. 
W ładze nasze uzyskały  szereg  re­

w elacy jn ych  zeznań, w edług k tó ­
rych  pograniczne w ładzo sowieckie, 
otaczające dotąd opieką dyw ersan- 
tów , przechodzą obecnie do innej 
taktyki. Chcąc zrzucić z siebie za­
rzu t w spółdziałania z bandytam i, co 
zosta ło  niezbicie udow odnione w o- 
sta tn iej nocie rządu polsk:ego. or­
ganizują i ekwipuią bandy n siebie, 
a następnie w y sy ła ją  ie na te ry to ­
rium polskje- by tam  na w łasną rę ­
kę p rzystępow ały  do operacji. W 
najbliższym  czasie należy oczeki-

Paryż, 19. sierpnia. (Tel. G. L.)
Rząd angielski zam ierza na  jesien­
nej sesji Ligi N arodów  zap ropono­
w ać pom nożenie ilości s ta łych  i 

, n iesta łych  cz łonków  R ady Ligi 
N arodów .

Genewa, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L). S ek re ta ria t R ady Ligi N arodów  
ogłasza tekst odpow iedzi P o rtu ­
galii, Jugosław ii i Australii w  sp ra ­
w ie w zajem nej pom ocy. Rząd po r­
tugalski zasadniczo zgaldza się tna 
projekt paktu gw arancy jnego , za ­
znacza jednak, że gw aranc ie  na w y  
padek  ataku  nie są dosta teczn ie  
zapew nione. R ząd jugosłow iański 
ośw iadcza, że p ro jek t gw arancy jny  
je s t zb y t skom plikow any i trudny do 
uruchom ienia. Rząd australski od­
rzuca projekt, poniew aż nie u- 
w zgiędnia on specjalnego  potożenła 
Australii.

Katowice, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dziś przedpołudniem  p rzem y ­
słow cy  cofnęli zapow iedź p rzy jm o­
w ania indyw idualnego robotników  
do pracy . W zasadzie mają być  
w szyscy  przyjęci* P rzem ysłow cy  
jednak chcą zredukow ać liczbę ro ­
botników  o 5 procent. Rząd sprze­
ciwił się temu, gdyż p rzeprow a­
dzona redukcja pozbaw iłaby pracy  
15.000 robotników .

---------o i

w ać tedy  szeregu napadów  na miej­
scowości położone w  głębi państw a- 
„Kurjcr‘‘ podkreśla, że groźna ta za ­
powiedź powinna wzm óc czujność I 
władz wojskowych.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej")
Warszawa. 20 sierpnia. (Z.) Z 

W ilna donoszą: B anda rozbójnicza, 
k tó ra  p rzek roczy ła  granicę w cd ii 
dokonani?, napadu na m iasteczko 
R akow iec i W o lię , znajduje się jesz 
cze na tery to rjum  polskiem. W ładze 
polskie podjęły kroki, celem o tocze­
nia bandy ii w yłapania  jej członków.

D ochodzą wiadom ości z pograni­
cza, że sow ieccy żołnierze bez po­
wodu postrzelili m ieszkańca m iaste­
czka R ubinrzew lcze, S tanisław skie­
go. k tóry  szedł przypadkow o z poli­
cjantem  w zdłuż granicy sowieckiej. 
S ta risław sk i padf ciężko ranny od 
ku! bolszew ickich. Bolszew icy p rze ­
kroczyli granicę i rannego unieśli z 
sobą. Policjant zdoła! uciec z miej- 
sca w ypadku i doniósł w ładzy  p rz e ­
łożonej o zajściu.

Stwierdzono ponad wszelką wąt­
pliwość. że po wsiach powiatów 
nadgranicznych kryle się znaczna i- 
lość tajemniczych osobników, któ­
rzy zapowiadają na koniec sierpnia 
zuchw ały napad band balszewickieh. 
Nie ulega wątpliwości, że jakkolwiek 
z jednej s trony  mogą być informa­
cje ścisłe, to jednak z drugiej s t r o n y  
należy podkreślić, że sztab dywer­
syjny w ysyła  na granice umyślnie 
swoich zaufanych, aby grali na ner­
wach ludności i propagowali upadek 
ducha. Akcja takiej propagandy, m a­
jącej na celu depresję moralną, w y ­
m aga ze strony polskiej jak najpil- 
t iejszej kontrakcji tem bardziej, i e  
robota agentów' obcych prowadzona 
jest bez żadnych skrupułów prze­
ciw państwu.

,-------—o— —

ZNIESIENIE PASZPORTÓW  
ULGOWYCH.

Warszawa, 19. sierpnia. (Teł. G. 
L.) ..P rzeg ląd  W ieczo rn y ’1 notuje 
pogłoskę, że istnienie paszportów  
ulgow ych i norm alnych w y tw o rzy  
lo bardzo pow ażne trudności adm i­
n istracy jne . Dochodzi do tego . że 
w szyscy  s ta ra ją  się o paszporty  
ulgow e. Podobno istnie i e projekt 
zniżenia op ła ty  za p aszp o rty  n o r­
m alne w ra z  z rówm oczesnent ska­
sow aniem  paszportów ' ulgow ych.

. .  o .

0  ZMIANĘ ORDYNACJI WYBÓR
CZEJ.

W arszawa 19. sierpnia. (Z) Z K ra­
kow a donoszą W  Rzepienniku Bisku­
pim odbył się zjazd PSL. Przemawiali 
poset Brodacki, Dudek, Konieczny
1 iii. Uchwalono rezolucję w yrażającą  
prezesowi M ńosow i uznanie, dalej u- 
chwalono postarać się o zmianę ordy­
nacji wybór, przez głosowanie na osoby, a 
nie nu listy, craz uehwaloną-ęe./.olueję 
w kierunku zmiany konstytucji. W ęc 
w yraził specjalne uznanie jubilatowi sen, 
Boj’ce i ed,rawskiemu.

-----------O -

POŻYC7KA DLA NIEMIEC W SU­
MIE 800 MILJ. W  ZŁOCIE.

L ondyn, 19. s ierpn ia . (Tel. G. L.) 
T u te jsze  s fe ry  finansow e żyw o 
om aw iają  kw estjię tjpożyczM  dija 
Niemjiec w  sannie 800 mi-lioraów 
m urek w  złocie. Jakko lw iek  należy  
sie spodziew ać, ż e  pożyczka ta 
zrealizow ana będzie w cześn iej 
„T im es" piszą, że by łoby  pożąda­
ne, aby w szy stk ie  te  kraje, k tóre  
biorą pow ażny  udział w  odbudo­
w ie Europy, uczestn iczy ły  rów nież 
w' p racach  p rzygo tow aw czych  nad 
realizacją tej pożyczki. O czyw iście 
w arunk i pożyczki pow inny być  te ­
go rodzaju, aby  m ogły zachęcić do 
zaangażow ania kap ita łów .

— —o---------

„PIERWSZY ROZDZIAŁ H1STO- 
RJI EUROPY *.

Wiedeń, i 9. sierpnia. (Tel. G. L.).
• N. Er. P resse” zamieszcza w ywiad 
z Herriotem, k tó ry  oświadczył, że 
trak ta t  londyński zakończy! pierw­
szy rozdział lifstorji Europy. Obe­
cnie rozpoczyna się nowy okres. 
Konferencja londyńska jest dużym 
sukcesem. Obecnie idzie o to, aby 
ten sukces wyzyskać, p rzyczem  za­
u fan e  musi zająć miejsce do tychcza­
sowej nieufności.. Konferencja osiąg­
nęła swój cel dzięki ofiarności na­
rodu francuskiego. Francja — mówi 
ILerriot — zwraca się do wszystkich 
przyjaciół pokoju z apelem do ze­
brania owoców największych tru­
dów.

 o -

Nowy napad sowiecbich bandytów.
BOLSZEWICY NIE OGRANICZAJĄ SIE DO OKOLIC POGRANICZ­
NYCH. — ORGANIZUJĄ I EKWIPUJA BANDY U SIEBIE A NASTĘP­
NIE WYSYŁAJĄ JE NA TERYTORJUM POLSKIE. — STRAŻ GRA­
NICZNA BOLSZEWICKA STRZELA DO OBYWATELI POLSKICH. —  

ZAPOWIADAJĄ NA KONIEC SIERPNIA NOWY ZAMACH.

POLOWA ROBOTNIKÓW JUŻ ROZPOCZĘŁA PRACĘ. — POMOC 
DLA BEZROBOTNYCH Z A P E W N IO N A .-  PRZEMYSŁOWCY CHCĄ 

ZREDUKOWAĆ LICZBĘ ROBOTNIKÓW O 5%.
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Przyjazne stosunki miedzy Bułgarją a Tarcia.
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O ZERWANIU ROKOWAŃ. — W  NAJ­
WAŻNIEJSZYCH SPRAWACH DOSZŁO JUŻ DO POROZUMIENIA.

4

ECHA AFERY KOMUNISTYCZ­
NE! W WARSZAWIE. 

(Teletonem od naszego korespj. 
w arsz w a, 20 sierpnia. iZ.) 

W związku z aresztow aniam i ko­
m unistów przy u'. Królewsk e; 41 
w  m ieszkaniu  dyrektora j e d n i o  
z banków, policja ob ecn ie  ba ia ąc 
ten lokal, odkryła specjalną ścian­
kę drewnianą, poza którą znajdo­
w ał s ię  konspiracyjny lokal komi­
tetu kom unistycznego. Znalez ono 
m aszyny do p sania, aparaty, przy­
rządy i aparat do iitogiafow ania. 
Stw ierdzono rów nież, źe w skry­
tce tej pracow ali często przyjezdni 
z zagranicy szp iedzy.

— -— o--------- •-

SZ Y K A N Y  LITEWSKIE WOBEC  
K ŁAJPEDY.

Kowno, 19 sierpn ia . (Tet. G L )  
O pozycyjna »Li+uvos Zin os« po­
daje w ia d o m o ść  pochodzącą z p >- 
w ażn ych  źród :ł, że w  Jtołaeh  
chrzęść, dem okracji mówri się  o 
m o żliw o śc i przeprow adzenia usta­
w y  dopuszczającej p o słó w  sejm o­
w ych  w ybranych w  okręgu kłaj- 
pedzkim  jed y n ie  do obrad in tere­
su  ących K łajpedę. P io je k t po­
w yższy  m a p ozostaw ać w  zw iązku  
z obaw am i chrz.-dem. przed zm a- 
jory^ow aniem  jej przez dzisiejszą  
tp ozycj?  w ia z  z p słam i kłaj- 
pedzkim i.

.i". —o i na

POLSKA DO STARCZY FARB  
ANILINOW YCH SO W iETO M , 

W arszawa, 20 sierpn ia . (Tci. 
G L.) S o w ieck i pcłn .-zachodni 
tru st h an d low y  otrzym ał o fir tę  
od p o lsk  ch Z akładów  cli uli­
cznych na dostarczanie farb ani- 
1 n ow ych  na potrzeby przem ysłu  
petersbur. K i eg o

--------- O - — .

ARESZTOWANIE SPRAW CÓW  
SENSACYJNEJ KRADZIEŻY 

(Telefonem od naszego korespun-enta).
Warszawa 20 sierpnia. (Z) W 

ręce policji wpadli dwaj sprawcy  
wielkiej sen s icy  nej kradzieży w  
m eszkan iu  pełnom ocnego ministra 
Aus rji. Jeden z nich Tarzyński 
jprow adzo y na policję, skorzy­
staw szy  z n ieuw agi warty, popełnił 
sam obójstw o przebiw szy sobie  
brzuch nożem.

— — —o— —

KARBUNKTJŁ W  SIEKIERKACH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

W a rszaw a  20  sierpnia. (Z) W 
Siekierkach pod W arszaw ą nad 
W isłą  pojaw iła  się  n iebezpieczna  
zaraza oydlęca t. zw. „karbunkuł". 
Urząd weterynaryjny p od aał ści­
słej obserwacji inwentarz w si, p o ­
licja zaś zam knęła zupełnie Siekierki, 
nie przepuszczając do miasta ża- 
d ych  produktów.

_ — o----.— ,

RZĄD ZREDUKOWAŁ ZAMÓWIE­
NIA W FABRYCE PLAGE-LASZ- 

KIEWICZ.
W arszawa, 20. sierpnia. (Tei. G- 

JU) Min. gen. SiWorsill) odpowie­
dział na interpelację sejmową w  

;sprawie katastrof lotniczych. Gen. 
Sikorski oświadczył, że stosunek  
Jjirecentowy katastrof lotniczych u 
■nas nie jest w yższy, niż zagranicą, 

^ am ototy  firmy Plage-Łaszkiewicz  
są solipdftife budowane, lecz trudne 
<lo laitania z powodu własności  
aerodynamicznych. Z tego powodu 
rząd zredukował zamówienia u w y ­
mienionej firmy. Przyczyną ka­
tastrof są btędy pilotażu, a nie błę­
dy konstrukcji.

P a r y ż .  19 sierpni?. Rząd tu­
recki ogłasza zaprzeczeń e pogło­
skom  o zerwaniu  rokow ań  buł- 
garsko-tu eck ic  . W  najważn ej- 
szych sprawach d o ,  ło  już do po­
rozumienia. Celem  oj racowania

W iedeń, 19. sierpnia. (Te!. G. L.)
,.Neue t t .  Pres.se’1 donosi z Bru­
kseli, że‘ min. S tresem ann  zaw ia­
domił delegację bclfeijską, iż nientię- 
cko-blgdskie rokow ania  handlowe

Berlin, 19. sierpnia. (Tek G. L.) i 
Na wczorajszem zebraniu gabinetu, 
ministrowie, którzy jeździli jako de­
lt gaci do Londynu, złożyli szczegó­
łow e sprawozdanie z przenieeu kon­
ferencji. Gabinet aprobował jedno­
m yślnie postawę delegatów niemie- 
ckiech, a iak twierdzą dzienniki!- 
parlament zgodzi się na nową drogę, 
na którą w eszły  Niemcy. Zebrano 
parlamentu odbędzie się nie we
czwartek, lecz w piątek. Liczą się 
z tern, że decyzja parlamentu zapad­
nia dopiero w połow ie orzyszłego  
tygodnia. O ileby nie oświadczyły  
się 2/3 g łosów  za wykonaniiem pla­
nu Davesa! ma nastąpić rozwiązanie 
parlamentu. W  tym wypadku w y ­
konanie układu londyńskiego prze­
widziane na 39. sierpnia, uwolnienie 
terenów dla uruchomienia kolei, o- 
próżnienie gospodarcze i wszystkie  
teiminy' związane z układem londyń  
skini automatycznie się opóźnią.

Berlin, 19. sierpnia. (Tek G. L.) 1

Pogranicze sow ., 20. sierpnia.
Z''Moskwy donosfzą: Prasa so­

wiecka stwierdza n ow e wielkie 
trijumfy „znanego % szczęśliwej rę­
ki" dyplomaty sow ieckiego Kara- 
chana W ślad za  doprowadzeniem  
do pomyślnego skutku sprawy ukła­
du polityczno-gospodarczego z Ja­
ponia — o czem donosiliśmy we  
wczorajszym numerze „Gaz. Lw .“ — 
Karachan obecnie „szczęśliwie" sfi­
nalizował now y układ z rządem  
chińskim treści. Jedynej w  swoim  
rodzaju. „Oryginalność" teso  ukla-

szcz :gó łów  wybrano kom is ę i 
ty lko  z tego p ow oau  okow ania  
zosta ły  na pew ien  czas odro rond. 
Stosunki m ęd/.\ B. Iga ,'ą a T ai-  
cją są pad każdym  w^glę em  
przyjazne.

rozpoczną się w  Berlinie, dnia 1. 
września. D y rek to r  oddziału 'gospo­
darczego  m inis ters tw a spra-w z a ­
granicznych  uda się do Berlina, ce- 
icm prow adzenia  rokov. ań.

Prezydent Reichstagu Waflraff 
zw oła ł na środę posiedzenie prze­
wodniczących klubów, na którem  
zostanie ustalony termin posiedze­
nia Reichstagu dla ratyfikowania 
umowy londyńskiej.

Ber!’n, 19, sierpnia. (Tek G. L.) 
Prasa tutejsza wyraża zapatrywa­
nie. że o ile do dnia 30 nie będą w y  
pełnione warunki do podp'sania u- 
kładu londyńskiego, to w szystk ie  
usfalone na konferencji londyńskiej 
terminy zostaną automatycznie 
przesunięte. Biuro' Wolfia stwier­
dza, iż,e zapatrywanie to jest fałszy­
we. Jeżeli do 30. bm. nie wdałoby 
się rządowi niemieckiemu podpisa­
nie układu i uchwalenie trzech u- 
staw związanych z wykonaniem  
planu Davesa„ w ów czas  uchwały  
powzięte w  Londynie przestają o- 
bowiązywać i w s z y s c y  uczestnicy  
konferencji londyńskiej uzyskaliby  
wolną rękę.

ću polega na tern, że podyktowany  
został nie chęcią 'jaklchbądź so­
wieckich interesów politycznych  
lub gospodarczych, lecz jedynie od­
ruchem ślepej, bezw zględnej zem­
sty  na bezbronnych przeciwnikach 
ustroju sow ieckiego. Chodzi w  da­
nym wypadku o szeiokue rzesze u- 
chodźców rosyjskich z Dalekiego 
Wschodu, które, ratując się z pod 
jarzma bolszewickiego, uciekły dc 
Chin i tam, w  ilości iponad 18.000 
osób. znalazły sobie źródło do ży­
cia w pracy w rozmaitych chiń­

skich urzędach państwowych. Otóż 
obecnie P. Karachan zawarł układ 
z rządem chińskim, mocą którego 
w ym ieniony n a d  zobowiązał się 
do zwolnienia z posad państwo­
wych oraz nieudzielania im w 
przyszłości jakichkolwiek innych 
stanowisk niewygodnych dla Kara. 
chana zbiegów rosyjskich. W yrzu­
cenie z posad ma być przeprowa­
dzone wedle wskazówek rządu bol­
szewickiego, a ma podstawie perso­
nalnych u'ykaizów Karadiana. P o ­
nieważ wydaleni w ten sposób me 
mogą się spddziewać zdobycia w  
najbliższej przyszłości jakiegokol­
wiek innego sposobu zarobkowania, 
p. Karachan jest pewnym, że dal­
szy  los zaprowadzi tych 18 tysięcy  
„kontrrewolucjonistów" z powrotem 
do „ukochanej ojczyzny", gdzie r.a 

. ten łup z niecierpliwością oczeku*; 
nienasycona „czerezwy czajka".

ATAK NACJONAI STÓW NA 
HERRIOTA.

Paryż, 19. -sierpnia. (Te!. G 
I Zapowiedziane na czwartek po.ic  

olzenie parlamentu budzi ogólne 
zainteresowanie- Do biura parla­
mentu zgioszon-o 8 intcrpclaci, 
zarówno ze st-Tny btokd •lewico­
w ego , iak i ze strony prawicy. V 
senacie wielka mowę ma w yg ło ­
sić b. premier Poincare.

-------- o-------

POWSTANIE W  AFGANISTANIE
Londyn, 19. sierp. ia. (Teł. G L.i 

O sa tn ie  w iadom ości z Mos-.wj 
donost? , ż? pow stanie w ARani- 
stanie rozszerza się . Zachodzi oba 
Wa i rzT  u rana  s ię  ruchu p o w sta ,; 
czegu na BuCb&rę, gdzie zwolenni­
cy w ypędzonego emira prowadzą 
t a rdzo żywą agilację

o----------

NOWY MORD POI ITYCZNY
Tallin, 19 sierpnia (Tei. G. L.) 

W  pobliżu m iejscowości Wernau 
znaleziono zwłoki posła do parla­
mentu Nannsona, jak śledztw : 
stwierdziło, zamordowanego przez 
komunistów. NaTbon wszedł d j 
parlamentu jako kandydat komuni­
stów, następnie zmienił przekonane 
i przeszedł do socjalistów.

W  ostatnich czasach dało się za­
uważyć kilka wypadków morderstw 
dokonanych na osobach, które nale­
żały przediein do parćji komunisty­
cznych a następnie ją porzuciły.

--------- p-------- -

AUTENTYCZNOŚĆ ZWŁOK 
MATTEOTIEGO STWIERDZONA.

Wiedeń, 19 sierpnia .(Teł. G. L.). 
Jak donoszą z Rzymu, znalezione 
szczątki zostały  ostatecznie uznane 
jako zwłoki M atteoti'egi przez ofi­
cjalnych ekspertów i licznych depu­
towanych w  obecności władz i naj­
bliższej rodziny. Na miejscu znalcr 
zienia zwłok ludność miejscowa u- 
stawifa krzyż Zwłoki mają być w y ­
dane wdowie, która chce je pocho­
wać w  miejscowości, w  której Mat- 
teott się urodził.

Wiedeń. 19 sierpnia .(Tek G. L.). 
Do dzienników tutejszych donoszą 
z Neapolu, że na tle wiadomości o 
odnalezieniu zwłok MatteotTego do­
szło do krwawych starć m iędzy fa­
szystam i a innemi organizacjami. 4 
osoby zostały zabite-

n a d e s ł a n e . _____

G r i u  e l t o l o g r

Dr. R. Brsiłer
powrócił.

GABINET APROBOWAŁ JEDNOMYŚLNIE POSTAW Ę DELEGATÓW' 
NIEM. — W  RAZIE OPÓŹNIENIARATYF1KACJI WSZYSTKIE TER. 
MINY ZWIĄZANE Z UKŁADEM LONDYŃSKIM AUTOMATYCZNIE

ZOSTANĄ PRZESUNIĘTE.

przeciw umowie lecKiej.
Londyn, 19. sierpna. (Teł. G. L.) 

Prezydent min. Nowej Zelandii o- 
świadczył w  parlamencie, że umo­
wa sowiecko-.mgielska sprzeciwiła 
się lindd politycznej Anglii, ustalonej 
podczas ostatniej Konferencji pre­
mierów dominiów angielskich. P o ­

dobne oświadczenie  zgłosił aus tra ­
lijski p re z y d e n t  m in is trów  w  p a r ­
lamencie w  M elbourne, dodając, że 
układ w iążący  Anglję i Rosję so­
wiecką nie. ma zas tosow ania  do 
AuśtiraJjii.

Nowy wielki „trijumf“ dyplomacji sowieckiej.
P. KARACHAN Z A W ARL Z RZĄDEM CHIŃSKIM UKŁAD, KTÓRY 
POZBAWI PRACY 18.000 UCHODCÓW ROSYJSKICH. -  „CZEKA" 

BĘDZIE MIAŁA NOWE OFIARY.

(Teleferam własny „Gazety Lwowskiej")
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M A Ł Y  FELJETON.

HF,NR/ DE RfrGN.ER.

„ L e  c o m o £ t £ n o n “ .

C yli za tobą góra, czyli rzeka leży,
• w szędzie twój niew.dzialny, w ieczny druh i swal 
na p askach, zeschłych liściach czy na trawie św ieżej ~  
P rzeszłość idzie pom ału, niezmiennie, w twój ś l2 d.

Z g ł.b i twojej pam ięci i z życia oddali 
wynurza się  i ku ram podchodzi bez słów , 
zbiera cienie tych kw iatów , które myśm y rwali 
i bez przerwy w ślad naszej drogi idzie znów.

Lecz, gdy chcąc g )  zobaczyć, zw rócisz n iespodzianie  
g ło w ę , w i.et cię wyprzedza, p rzysp ieszan e krok —

,k edy ty się  zatrzymasz, on natychmiast stanie, 
nie dojrzysz go — choć nawet skieru esz nań wzrok.

On to zasadził wino n iegd yś w twe ogrody
gdzie d iś św ieżych lub cierpkich zbierasz tyle gron,
i ow e szczepy winnej latorośli m łodej,
co dz ś ow oc wydają, —  także szczep ił on.

Gdy m ów isz, —  w  echu słychać jego g łosu  tony, 
w  źródle, z którego pijesz, dojrzysz jego cień —  
a kiedy przy kominku su szysz się  zm oczony, 
on sw e zziębnięte nogi rów nież w suw a w eń.

Zaledwie d^zwi uchylisz — już niepostrzeżenie  
•w chodzi z tobą , —  już gościa  tego m usisz m ieć; —  
w  kątach, gdzie pająk d zerżg a .sw ej siatki prom enie, 
Przeszłość, bez two ej w ied .y , snuje sw oją sieć.

Kędy zorza wraz z mrokiem kręcą sw e w rzeciono  
tam i on dopom aga, pracy zaw sze rad; 
i niejedną niteczkę, prtez Przesz! ść  op lec io n ą , 
zna,dziesz zaw sze —  i w  każdij z twych codziennych fzat.

W e śn ie  śpi razem z tobą — maizy, gdy ty marzysz, 
w  dd eń  i w nocy za tobą chodzi cały c z a s ; 
w szęd zie  —  na polu, w  lesie  —  wierny twój towar ysz; 
aź sw e m agiczne lu tro podsunie ci raz.

I ten, c c ś  całe życie nie w  dział go  wcale, 
stani; ci w poprzek drogi —  nieustępny druh —  
i ujrzysz w  zam glonego zw ierciadła krysztale, 
jak pom ału z nim raz m staniecie we dwóch.

W szystko ci przypom ina — i w szystko pamięta 
Co m inęło i przesH o — i ż , c i i  b ieg  nasz  
za tobą i twym  lo:em  stojąc uśm iechnięia  
p zypom ina ci w iecznie ow a w lustrze twarz.

P rzełoży ł K a z im ie r z  R y c h lo w sk l.

Poiseł litew ski w  W aszyngtonie  
w y sto so w ał do redakcji w yahoflzą- 
cotro tam  pism a „Kanadfjskij U krai­
nce” list, za ty tu ło w an y : ..Do w ,;a-

KRWAWA WALKA NA ZLOCIE
SOKOŁÓW JUGOSLOWIANSK.

Belgrad. 19 sierpnia (Tel. G. LJ. 
Jugosłow iański zw iązek Sokołów  
odbył w czoraj kongres, w którym  
w  charak te rze  gości w zięli udział 
delegaci Polski i Czechosłow acji. 
W  godzinach popołudniow ych na 
Sokołów  jugosłow iańskich napadli 
nieznani sp raw cy  i zaatakow ali ich 
laskami, przyczem  doszło do k rw a­
w ego starcia . W ielu z Sokołów  zo­
sta ło  ranionych. W edług  ..Belgradz­
kich N ow ości11, jeden z Sokołów  
zm arł. N iektóre dżiennmi p rzypusz­
czają, że napadu dokonali kom uni­
ści-

 o------
PRÓBNA MOBILIZACJA W  ARMJI 

CZERWONEJ.
Berlin, 19 sierpnia. (Tel. G. L.). 

Dzienniki donoszą z M oskw y, że  
rosyjska mobilizacja Drobna z po­
wodu sytuacji na Bałkanach oało- 
żona została do 30. sierpnia. Re­
kwizycję koni ukończono 10. b. tn.

 o---------
• 8-GODZ NNY DZIEŃ PRACY.

Kopp haga 19 sierpnia. (Tel. G.
L ). Tutejszy organ socj. decnokr. 
d nosi z Londynu, że Mac D onald  
i H i. riot zanrerzają zw o ać mini­
strów pracy F raicji, Antlji, B lgji | 
i N iem iec w  spraw ie 8-godzinnego I
dnia pracy. I

 —
TRZĘSIENIE ZIEMI W  SYRAKU- 

ZACH.
W;edsń 19 sierpnia. (Tel. G. L.) 

N eue Fr. P resse  donosi z Syrakuz, 
że odczuto tam ub. nocy dwa  
krótkie trzęsienia ziem i. Podobne 
w iadom ości nadeszły  rów nież z 
Malty.

o 1
)  POMOC DLA ROLNICTWA.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W arszawa, 29. sierpnia. .

Oncgcłaj baw iła w  W arszaw ie 
delegacja M ałopolskiego T o w arzy ­
stw a rolniczego z w iceprezesem  
T ow arzystw a prof Sikorskim  na 
czele. Delegacjia b y ła  p rzy ję ta  przez 
P rezesa  R ady M inistrów ,, M.inistra 
rolnictw a i dóbr pabistw, oraz W i­
cem inistra kulei. Z łożony R ządow i 
m em orjał przedstaw ia sy tuację  w  
rolnictw ie m alopolskiem  jako k a ta ­
strofalną, w sku tek  klęsk i pow odzi. 
O gółem  będzie p o trzeb n e  ludności 
M ałopolski do siew u 2.000 w agonów  
zboża tw ardego . Na zakup zboża 
siew nego należy  udzielić rolnikom  
długoterm inow ego kredytu , zaś po­
w iaty  zachodnie, gdzie m ieszkańcy 
najbardziej odczuli klęski, powiuny 
o trzym ać od P ań stw a  zboże siew ne 
bezpłatnie w  ilości 250 w ag o n ó w . 
M em orjał dom aga się nad to  pow aż­
nych ulg podatkow ych, obn iżen ia  
podatku gruntow ego i odroczenia 
drugiej ra ty  podatku m ajątkow ego, 
nadto zniżki ta rv f kolejow ych na 
zboze siew ne i naw ozy  sz tuczne. 
W icem inister kolei (zaproponow ał 25 
proc. zniżki, co delegacja uznała za 
n iew y sta rczające .

W  tych samych sprawach konfe­
rował Prezydent Ministrów z dele­
gacją lw ow skiego Tow arzystw a go­
spodarczego, oraiz delegacją Za- 
chodmio-majłopolskfego Związku Zie­
mian.

 o---------

Kranika telegraficzna.
— Wczoraj został podpisany austria­

cko-łotewski układ handlowy
— R ada Związkowa j postanow iła 

wydalić ze  Szwajcarii posła komunisty­
cznego do parlamentu R zeszy Thomasa 
i sekretarza komunistycznej partii -w 
Paryżu liberia.

Ze spraw ruskich.
N a r a tu n e k  w s i d la  c e ló w  p o ­
lity c z n y c h . —  N o w a  s z k o ła  
ru sk a  w e  L w oW ie. — P r o c e s  
o z a b u r z e n ia  m a jo w e  w  Z a b ło -  
to-wie. —  O b ro ń ca  b a r .d y tó w  
lite w sk ic h  w  K a n a d z ie . — E ch a  
z g e n u  ś . p . S ta n is ła w a  D ę b ic ­

k ie g o .
L w ów , 19. sierpnia 

(W). Dnia 5. bm. z inicjaty wy 
tow . „Silskyj Hospodar", u tw orzo­
no w s Lw ow ie ..Komitet pom ocy dla 
w si“, w  sk ład  k tórego  w chodzą de­
legaci rozm aitych to w arzy stw  eko­
nom icznych. Kom itetowi patronuje 
tzw . „Silskyj H ospodar4', a technicz­
ną stronę akcji zapomogom ej p row a­
dzi zw iązek kooperatyw nych zw iąz ­
ków  „Centro-sojuz" w e Lwowie. 
Na członków  kom itetu zg łosiły  się 
do tychczas następujące insty tucje: 
„K rajow y Zw iązek spożyw czy", 
„N arodna T o rh o w la ', Bank koope­
ra ty w n y  „D nister", ,,K rajow y „5o- 
juz K redytow y" i Zemelny B ank 
hipoteczny", a spodziew ane jest tak ­
że p rzy łączen ie  się „Ukraińskiej 
Szczadnyci" w Przem yślu. W szyscy  
członkow ie kom itetu złożyli już w  
imieniu swoich instytucji obow iązu­
jące dek la rac i; co do w kładek  i 
gw arancji, tak, że kom itet m oże już 
rozpocząć działalność. O prócz akcji 
ratunkow ej celem tego kom itetu jest 
także zdobycie sobie u tracoengo za­
ufania ludności w iejskiej. Zdradziło

się z tem nieopatrznie -,Dilo“, gdyż  
leklam ując utw orzenie tego kom ite­
tu, naw ołuje go do rozpoczęcia n a ­
tychm iastow ej działalności, „gdyż 
zachodzi obatoa, że inicjatywa m o­
że przejść w nie nasza ręce“. Na r a ­
zie zbierane sa d a ty  s ta ty s ty czn e  o 
rozm iarach klęski nieurodzaju i z a ­
m ów ienia na ży to  i pszenicę do za­
siew ów  jesiennych.

S taraniem  <ćżłonkÓw „U kraińskie­
go  T ow arzystw a Pedagogicznego" i 
„Tow . im, Szew czenki" kończy się 
obecnie w e L w ow ie p rzy  ul. S ip iń ­
skiego 1. 21 budow a okazałego  dw u­
p ię tro w eg o  gm achu, w  k tó rym  m a 
być um ieszczona 7-ki as ow a szkoła 
p ry w atn a  z w ielką Salą cz^teln ianą 
o raz  p rzy tu łek  dla sług męskich.

G łośne zaburzenia w  dniu 1. m a­
ja br. w  Zabłotow ie, znajdą  n ieba­
w em  sw ój epilog p rzed  sądem  p rzy ­
sięgi. w  Kołomyji. P ro k u ra tu ra  o- 
skarża  kilkudziesięciu uczestnik ('w  
tych (zaburzeń (20 pozostaje do tych­
czas w  areszcie śledczym ), o zb rod­
nię zd rad y  głów nej i buntu z §§ 53
i 73. u. k. Ś ledztw o w  tej spraw ie 
prow adził bardzo sum iennnte radca 
M oldauer.

Jak a  opieką otaczają Rusami
sw oteh w ięźniów  politycznych, 
św iadczy  fakt, że z sam ej ty tko  A-
nu-ryki n ad es ła ły  p rzed  kilku dnia­
mi tam te jsze  organizacje ru sk ie  j u  
ich u trzym an ie  r a  ręce  D ra Fed®ca 
kw otę  dw ustu  do larów .

domości B raci U kraińców 1’, w  k tó ­
rym  zaprzecza  w iadom ościom  pra 
sy pofckiet. jakoby rząd 1 litew ski o r ­
gan izow ał i uzbrajał bandy p a r ty ­
z an ck ie . p rzek radające  się p rzez 
,lirje  dem arkacyjną na tery to rium  
Polsk i w  celach rabunkow ych. R ó­
w nież zaprzecza w iadom ościom  
prasiy polskiej o k ry zy sie  ekonom i­
cznym  na Litw ie, o spadku w a M y  
tfffewAkiei i ucieczce m inistra sk a r­
bu P etru l% a za granicę ze znaczną 
[Siuma funduszów  państw om  ych. 
'P raw dom ów ny  pose ł tw ierdzi, że 
.wiadomości te  ro zsiew a prasa pol­
ska w  celu  zdyskredy tow ania  Li­
tw y  za granicą i b y  zm niejszyć za ­
ufanie do jej rołożeniia ekonoinrcz- 

) nego. W ynurzen ia  te  p rzedruko- 
Wifie skw apliw ie tu te jsza  prasa, 
ruska.

W  uzupełnieniu wspomniem/a 
.pośm iertnego  <? ś. p. S tan isław ie  
Dębickim, zam ieszczonego w  ..Ga­
zecie L w ow skie)" p rzez  p. H enry ­
ka C epnika, podnieść należy , że A 
p Z m arły  inte- esow al sfię silnie 
ruską sztuką i c ieszy ł się wielka 
pcpióarnością w śró d  a r ty s tó w  ru ­
skich, k tó rym  z chęcią d b ro r^ ig a ł 
p rzy  każdej okazji. U rodził Le w 
L ubaczow ie w  r. JR65. a p ie rw sze  
stosunk i zadzierzgnął z Rusinami 
w  Kołomyi!. ,gdz;e uJkońcwt szkoh? 
re?i'Pą i gdzie od r. 
by? tam  n rofesorem  szkoły  ceram i­
cznej. On tez napisał recęfJzię w 
..Litenaitwno - naukow ym  Wć?,hnv- 
ku.. o jednęi z p ie rw szy ch  w ypfnw  
w k ie g o  a r ty s ty  m alarza p Iwana 
T u isza . ..Difo” z a m k ^ i łó  mu 
p rzychy lne  wcpom nlenio, ó r w n -  
Czac. że luoił i rozum iał sztukę 
ruską.

—»»----(fr

Godziny urzędowe h  Lwowskiej 
Ojrahcji Holejowej.

L w ów , 20. sierpnia.
Z okazji ustalenia przez P d ;  

M inistrów sU dm iogodzinr.ego cza­
su pracy w  urzędach państw ow ych  
w prowadzono w lw ow skie; Dyrek­
cji Kolejowej czas urzędow ania od 
godz. 8 rano do 3 popoł. N ieba­
wem jednak — jak o tem w  sw oim  
czasie d on ieśliśm y —  przesunięto  
godziny urzędowe na czas od 8 30 
rano do 3 3 0  pepoł. S tało  się  to 
na polecenie M inisterstwa Kolei 
(żelaznych. Zarządzenie to, które 
nualo na celu  uzzodnienie czasu  
urzędowania z godzinam i u rzę'o -  
wemi w W arszaw ie, w yw oła ło  
słuszne żale u ogółu  pracow ników  
lwowskiej Dyrekc i Kolejowej.

Obecnie dowiadujem y się, że 
prezes inź. Barwicz, przedstaw ił 
min, kol. inż. T yczce, korzystając 
z jego ostatniego pobytu w Małopol- 
sce  W schodniej słuszne życzenia  
sw ego personalu i uzyskał zgodę  
na p iz y w r ó c e n e  poprzednio za­
prow adzonego czasu urzędowania.

O becnie urzędu e się wfęr w tut 
Dyrekcji Kolejowej znowu od godz. 
8 do 3 p nDOł., a w seb o tę  p :d -  
czas m ts ię c y  letnich tylko do 1‘30  
popoł.

t
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Kronika.
Środa 20. sierpniu: Rz. kat.: Jacen­

tego. — Gr. kat.: Demeitryja.

Wiadomości osobiste. Dr. Kazimierz 
Zaorski, naczelny lekarz dyrekcji kolei 
państw ow ych we Lwcwic, powrócił i 
o rdy iu je .  jak dawniej,  przy  ul. Asnyka.

IZ) Radca lcgacyjny poselstwa bol- 
sl.!?c<; w Angorze dr. Winter, przybył 
uo WarŚ/aw-y.

Mianowania w kolejnictwie. In/. Lu­
dwik Kuczyński, naczelnik działu zaso­
bów w D yrekcji kolei państw ow ych w 

. Poznaniu, zamianowany zastał naczel­
nikiem u ai s/.tatów w Przemyślu, a inż. 
Ludwik Severiti.  st. radca  kolei państw, 
naczelnikiem W ydziału mechanicznego 
w Dyrekcii kolei państw, w Krakowie.

Prezes Sadu apelacyjnego we Lw o­
wie przeniósł: D yrektorów  kancelarii
M:cliała Ku.cerrbę z Tarnopola do 
Przemyśla, Aleksandra Gabr ela z Koło­
myi do Sadu apelacyjnego we Lwowie 
Staii.sława Miota w Kołomyi do S tan i­
s ław ow a; tudzież zamianował: d y rek ­
torami kancel. w  VIII. grupie uposaże­
nia Tadeusza de Szyklossy Glodoyicsa, 
Józefa K Stera  w-e Lwowie, Herscha 
ChachamriwJcza recte Wittelsa. Hiero- 
n'ma Sobołtę. Jana Józefa 2 lun. Kna­
pika. Michała Falla. M ieczysława Gross 
manna, Jana Józefa Schikułę. Mikołaja 
Leniechę, Bronisława Różańskiego. Leo­
na Kropiv;i't:ckiego. Józefa Boczara, S te ­
fana Fedyszyna, Tadeusza Wężowięza. 
Jana  Banasia i S tan is ław a Olejcwskie- 
go.

Proł. Smal-Stockl,  b. poseł do p a r ­
lamentu austr. , przybył do W arszaw y  
i p rzyję ty  został przez p. Ministra 
Miklaszewskiego. P rc f  Smal-Stocki ma 
podobno objąć jedną z ka ted r  U niw er­
sytetu ruskiego w Kraklowie.

P. Gałecki dyrektorem banku. W e ­
dle in fcrm aci „Kurjera Czerwonego",.  b. 
wojewoda Gałecki został dyrek torem  
Banku austro-polskiego w Wiedniu.

Znamienne sprostowanie. Pisma en­
deckie og łaszały  kilkalkiratnie o  posta- 

Ttę.wdcrjtp oficerów 8 p. uł. ustąpienia ze 
s łużby '‘w ojskow ej z powodu wyniku" 
procesu krakowskiego. P rok u ra tu ra  pań  
s twowa. umieszcza w tej sprawie w 
dziennikach krakow skich  następujące 
sprostowanie: ..Nieprawdą . jest, jakoby 
w szyscy  oficerowie 8 p. uJ. zamierzali 
w nieść prośbę do stvej przełożonej w ła ­
dzy o ^ w o ln ien ie  ich ze służby wojsko­
wej. Natomiast p raw dą  jest. że żaden z 
oficerów^ 8 p. uł. nie wniósł ; nie za­
mierza wnosić prośby o zwolnienie ze 
służby z uwagi na wynik procesu listo­
padowego""

K orsaislw o dziennikarskie. .Goniec 
Krakowski", któremu przed kilku dnia­
mi pośw ięcłllśmy garść i ^ a g  o  jego 
korsarstw ie  dziennikarskiem, w- odpo­
wiedzi p rzed rukow ał znowu, bez pow o­
łania się na źródło informacji; a rtykuł 
nasz o ludcżer itwue w Rosji sowieckiej. 
M amy nadzieję, że now a ustaw a pra­
sowa. która w jesieni wejdzie pod c -  
b rady  Sejn a:, zapobiegnie bodaj w p e w ­
nej m‘erze rabunkow i k o rsa rz y  dzienni­
karskich. Na razie jes teśm y bezbronni.

Pośw ięcenie szkoły  na Lewandów ce 
odbyło się 16. hm. w sposób bardzo 
uroczysty  Poświęcenia dokonał ks Ar- 
cybr-kup Tecdorowicz. k tó ry  osobiście 
odprawił i Mszę św. i przemówił w go­
rących słowach do zebranych. Obecni 
na uroczystości byli między binymi ge- 
ner. Malczewski i p rezydent miasta p. 
Neumann.

Z prasy. W  Piotrkowie rozpoczął 
żywot, oby jak najdłuższy1, niezależny 
organ polityczny. „Dzień". Redaktorem 
naczelnym i wyjjawcą pisma jest p .W ła­
dysław  Budzyński.

O i apterosy dła inwalidów. Główną 
fkargą ,  jaka słyszeć się daje w zak ła ­
dzie iecznkzo-pro tezow ym  dla inwali­
dów na Kleparowie, to brak  papiero­
sów, których mw-aldzi w myśl obowią­
zujących przepisów, nie otrzymują. — 
B rak  ‘en Gst dia palaczy bardzo do­
kuczliwy. Dla ludzi tych bowiem ciem­
nych lub kalek papieros jest jedną z nie­
wielu przyjemności, na której zaspoko­
jenie renta wielu inwalidów, szczegól­
nie przedwojennych, nic w ystarcza . Po­
moc społeczeństwa w tym kierunku by ­
łaby bardzo pożądana. Z w racam y się z 
gorącym apelem do wszystkich, dla któ­
rych los naszych inwalidów wojsko­
w ych nie jest obojętny. abv składali i

Lihwidanja nieporozumień postrelhoBjcb
W arszawa. ?0 sierp iia . 1 pop (I 

K.) W tei chwili odbywa się w Min. 
pracy z udziałem przedstawicieli 
Min. przem. i handlu konferencja w 

sp r a w i likwidacji nieporozumień 
strajkowych. Na ko ifc renc ję  w e­
zw any został komisarz demobili/u- 
cyjny p. Tarnawski z Katowic. Ko­
palnie wracają do pracy. Pracują już 
wielkie kopalnie „Wujek*1 i „M ysło­

wice**. Jednakowoż przem ysłow cy

chcą skorzystać z obowiązującego 
jeszcze na Górnym Śląsku prawa 
niemieckiego i pragną usunąć 5% ro 
botników.

Ponadto panuje wśród przem y­
słow ców  tendencja niekorzystna dia 
robotników interpretowania płac. — 
Nieporozumienia te rozpatruje w y­
dział przem ysłow y województwa  
śląskiego. Pomoc dla bezrobotnych 
jest zapewniona.

Generalny ajent i  sprawy odszkodowań.
W iedeń, 19. sierpnia. (Tel. G. L.)

,.Ncue Fr. Presse** donosi z L on­
dynu, że komisja re p a ra c y jm  'w y­
znaczy  w  tych dniach genera lnego  
agen ta  dla sp raw y  odszkodow ań. 
Przypuszczaln ie  w y b ó r padm e na 
:p. O ven  Younga. W  razie przyjęcia

nom inacji O. Young nie. pozostanie 
dłużej na stanow isku, jak  trz y  mie­
siące, by potem  zająć się p rzep ro ­
w adzen iem  pilami D avesa. S fery  fi­
nansow e oibjawiafią iwieJikiie n ieza- 
dowollenie z piowodlu szczegó łów  
układu londyńskiego.

ch o c a ż b y  najmniejsze ilości p ap ie rosów  
tytoniu, tutek iub gotówki pod adresem: 
Mjr. T w aidow ski,  Komendant zakładu 
ii;w. wojsk., Lwów , ul. Klcparowska 27.

Rady Sieroce dzielnicy szóstej. Z a­
rząd R. S. zaprasza P. T. członków na 
pierwsze posiedzenie po przerwie let­
niej na środę, 21. bm. o g- ó.

Specjalne w ozy tram wajowe na Tar­
gi Wschodnie. Od dnia 20. bm. urucho­
mione z r s t a a  specjalne w ozy  na Targi 
Wschodnie. o znaczc ie  li terą „T". W o­
zy te kursują bezpośrednio z dw orca  
g łó w n eg j  do T argów , a m ano w ig t"  3 
wozy przez ulicę Gródecką i Leona S a ­
piehy. W  miarę wziosfu  frekwencji 
ilość wozów bęc t te  powiększona. Ceny 
biletów ze wszystkich punktów miasta 
do T argów  22 gr K arty  roczne i mie­
sięcznie do przesiadania uprawniają do 
jazdy także tymi wozami.

Przedstaw icielstw o Francli na Tar­
gach międzynarodowych objął p. Mer- 
lnt, dy rek to r  francusko-polskiej Izby 
Handlowej w Paryżu  i przedstawiciel 
Polski w międzynarodowej Izb;e Han­
dlowej, zaś  przedstawicielstwo Belgji 
objęta Polska Izba Handlowa w B ruk ­
seli.

Zjazd Rady naczelnej Ziemianek pod­
czas IV. T argów  W'schodiTch. Dnia 1L. 
11. i 12. września br. odbędzie się we 
Lwowie pierwszy zjazd R ady  Naczel 
nej" /Jieinianek, w której skład wchodzą 
delegatki kół ziemianek rozsianych po 
całym obszarze Polski, a to: z W arsz a ­
wy, Poznania, W ołynia ,  Pomorza i 
Małopolski.

Podaż I popyt kwater na Targi 
Wschodnie. B-atro tnfcstfteniawe T a r ­
gów Wschodnich otrzymuje mnóstwo 
zamówień na k w a te ry  dila w ystaw ców  
i kupców, natomiast dotychczas w p ły ­
nęła ty lko mała liczba zaoiiarowań wol­
nych pokoi. Z  tego względu biuro mie- 
szkanicwc T. W. przypomina, aby  
reflektanci jak najrychlej pospieszyli zo 
zgłoszeniami k w a te r  do biura mieszka- 
nioweg') 'I.  W. przy  ul. Jagiellońskie! 
1. 1. W ynagrodzenie  dzienni za pokoje 
I. kafeg. 5 zł za pokój o 1 łóżku, 7 zł. 
za pokój o 2 łóżkach względnie 4 i 5 zł. 
za .pokój 11. kategorii.

Znieważanie pamięci zmarłego. Skry- 
tobójczy mord, nopełriiony na de Haa- 
nie, to sp raw a dla sjonistów bardzo nie­
miła. p ragnąc  przytępić  ostrze  mc.rdu. 
pra^a sjcnrstyczna ogłosiła perfidnie 
mylną zupełnie*wiadomość, iż de Haan 
by ł  katolikiem Obecnie zaś '„Chw:!a'‘ 
cytuje wyjątki z jego poezji, w których 
de Haan występuje — p rz e c w  Bogu! 
Tego rodzaju znieważenie pamięć: zm ar­
łego zasługuje na ostre potępienie

Pierw szy Radjokfub we L w ow ie za­
wiadamia członków zgłoszonych, źe sta 
tutyr zostały  przez w ładze za tw ie rdzo­
ne. P laców ka ta bierze czynny udział 
w us fowaniach urządzenia dem onstra­
cji publicznych radiotelefonu podczas 
T argów  Wschodnich we Lwowie.

Tow arzystw o Ochrony Lok. donosi 
w szyjtk im  władzom, Św. Dyr. Pol.. Ma- 
j^ tra i tow i. Komisariatom dzielnic, p. Ad­
wokatom oraz wszystk im in teresow a­
ny™, że telefon To w. nowo-założony 
w lokalu Rynek 3 m. Nr. 20—97.

Utonięcie. (Z) Z Dęblina donoszą, że 
żona ppułk Kamińskiego, mieszkająca 
w tw ierdzy  Dęblin, poszła się kąpać z 
synami i córką, oraz z siostrą jednęgJ 
z oficerów garnizonu p. Szymańska. W 
chwili, gdy chciały przejść na piaszczy­
stą  łachę, w iększy stan w ody me po­
zwolił na to i Szym ańska poczęła to­
nąć. Mimo natychmiastowej pomocy kil­
ku osób, utojięła. ciała jej dotychczas 
rnie odnaJtziouo, jakkolwiek byli św iad­
kowie, k tórzy  widzieli płynące zwłoki 
środkiem Wisły.

(t) W czasie bójki wynikłej z niewia­
domego 'powodu między Magdaleną 
Kanywiec. handlarką a Józefem B erge­
rem, została ciężko ranioną przez B e r­
gera Kan.y wieców a w ramię. W skutek  
silnego- uderzenia tępem narzędziem pę­
kła jej kość. W  ciężkim stanie odwiozło 
ją Pogotowie r a t  ao szpitala.

(t) Pomieszania zm ysłów  dostał un- 
g le 'b ta rw ła w  Korrrurzyński, do/ą rca do­
mu przy pl. Bernardyńskim 15. O dsta­
wiono' go do szpitala.

(t) Echa kradzieży u konsula angiel­
skiego. Przed niedawnym czasem doi 
nJeSiunn do PoTcji n sys tem atycznych 
kradzieżach czekó>w na szkodę wice- 
konsuła angielskiego w e Lwow ie  p. 
W hiteheadń  przez urzędnika jego- nieja­
kiego Teodora Józefa Roinaszikę. k tó­
remu udało się podówczas zbifcjz. One- 
gdaj żona konsula^ jadąc tramwajem, uj­
rzała spokojnie idącego chodnikiem Ro- 
maszkę. Nu wezwanie p. W h iteheajn-  
wej Romaszke aresz tow ał posteruuko- 
w.v i odstawił do Ekspozytury  policji 
śledczej. Przesłuchany Romaszkn p rz y ­
znał sic do kradzieży czeków na sumę 
102 funty angielskie.

Wśród pism i książek.
Lw ów . 18. sierpnia.

Biblioteka powszechna. \ v J o ; 
w ioną przed  P ew n y m  czasem  tak 
zasłużona „B iblioteka pow szed n ia", 
w ydaw ana  nak ładem  jfeegairni W . 
IZiucikeTkafidlla w  Złoczowfiei, o g ło ­
siła  św ieżo sz e re g  now ych  tomi- 
ików, od nr. lt)26— 1072. O głoszono 
w nich następujące u tw ory  au to rów  
obcych: Szekspira: „Króla (Ryszar­
da III.*’ i „Figle kob ie t" (W eso łe  
kum oszki W indsorskic) w  '.przekła­
dzie Józefa Paszkow skiego, B y ­
rona- „Korsarza** w  p rzek ładzie  A. 
E. Odyńe-i, Schillera ..M arię S tu a rt1’ 
w iprzekładze M. B udzyńskiego, 
b r^e jrzap y m  i popraw ionym . Z li­
tw orów  au to rów  polskich ogłoszo­
no fragm ent tragedii 5-aktow ei A- 
dama Mickiewicza: ...lakób Jasiński 
albo D w ie Polski" (w  p rz e k ła ­
dzie T om asza OFzarowsikiego), Ju­
liusza S łow ackiego: „Poezje"’ (w y ­
bór najcelniejszych litw orów  drob­
nych), „P odróż  n a  W schód1’ i „G e­

niusz ducha*’. „Modlitwa*’. W . S y ­
rokomli: „Ułasa*’, A. Fredry: „Dwie 
blizny*’. P oza tem  w ydano  jeszcze 
znakom ita pow ieść Józefa Korze­
niowskiego: „K rew ni1’’. oddaw na
w yczerpaną w handlu księgarskim . 
Za p rzed ru k  tego  u tw o ru  należy  
się Redakcji „B iblioteki pow szech ­
nej*’ praw dziw a w dzięczność. W y ­
dane tomiki odznaczam  się nad zw y ­
czaj s ta ran n ą  korekta, dokonaną na 
podstaw ie n iM y te z o  uw zględnień a 
tek s tó w  p o d staw o w y ch ; m ożna je 
też  gorąco polecić p rzed ew szy st-  
kiem m łodzieży szkolnej zw łaszcza, 
że cen a  Tom ików jest stosunkow o 
niska. w. h.

Bruckner Aleksander. Dzieje li­
teratury polskiej w zarysie. W a r­
szaw a. In s ty tu t w ydaw niczy  „B i­
blio teka połska” (1924), 8, 2 tom y, 
sfir. 467 i 520.

Jes tto  trzec ie  w ydanie  znanego  
podręcznika dziejów  lite ra tu ry  pol­
skiej. k tó ry  po raz p ie rw szy  w y ­
szedł w  r. 1902, po raz drugi w  r. 
1°07. M iędzy ncw em , a daw nem ; 
w ydaniam i w ielka różnica Zc 
w zględu na fo, że  ipoprzednie w> - 
dania p o w sta ły  w czasach  niewoli, 
c.becne n-owc zostało w jngotow ane 
w P o lsce  już .niepodległej. S tąd  au ­
tor nie b y ł sk ręp o w an y  wzgilędcmi 
cenzuralnem i. lecz ■■/, -całą swoboila 
m ógł w ypow iedzieć sw oje  myśli 
i zapa tryw an ia . P oza  tą  zasadirc:-:: 
a tak w ażną zm ianą, treść , ukb- 1 
książki pozo sta ły  le  sam e: aiutcr
usunął .jednak oinyfifi poprzeć:- i •.’> 
w ydań, szczegóły  zbędne, wonr 'o  
uw zględnił w yniki nows.zych b"- 
dań, obcych i w łasnych . D o p a i i • 
d /ił  rzecz *do r. 1914, ujjnmiąc tra f­
nie dzieje ostatnich. lat. P oćohm e 
jak perorzednie w \  dania, i to now > 
w ydanie  nauu 'c  sie bardzo d -ib ^ tj 
jako  podręczn.tk. jako -ksiąDka 
fo rm acy in a ; zaw iena fy łc  w iad o ­
mości, że w  każdej sp raw ie  czvte*- 
n :ik znajdzie odpow iednie " - ’ 
zćwki. w. h.

(t) Żwłr. — Józef Piłsudski — bu­
dow niczy przyszłości. Browurc po.l 
tyni tytułem  w ydał Dom W ydaw u '- 
czy F ranciszek  Głowiński i fśka w 
Lublinie. B roszura kreśli w p opu lar­
ny spcf' b dzieje Komendant'.! 1 e- 
g'onów . b. Naczclinego Móidza i h. 
N aczelnika P aństw a oraz P ie rw sz e ­
go M arszałka Polski, od wiWcsncgo 
dzieciństw a do oputzczenla B elw e­
deru i przeniesienia się w z a c e se  
Su!ejó\, ka.

---------- o «

N A D E S Ł A N E .

i*
A D O LF HENZE

n o t a r j u s z  
obywate1 honorowy i były dłu­
goletni burmistrz Gródka Ja­
giellońskiego oraz członek Wy­
działu gródeckiej f^ady pow. 
zasnął w Panu dnia 19 si.-rpnia 

b. r. przeżywszy lal 94. 
Pogrzeb odbędzie się  w 

Gródku Jagiell. w  czw artlk  
dnia 21 s  erpnia b. r., o go z. 
4 popol , na k tóry  to  sm u ny  
ibFzęd zaprasza krew nych , 
przyj, c ió ł i znajom ych w  
cię k :m sm utku  pogrąźan i 

Córka.
Osabn ch zawiadom się nie rozsyła.



„GAZETA LW OW SKA1* z dnia 21. sierpnia 1924. 7

SPORT.
TŁYWANIE 

* Lwów, 20. sierpnia. 
Zawody pływackie o m ist. zostwo  

Lwowa, (drugi dzień) od by iy  się 
w niedzLlę 17 bm. na stawie Ka­
rpińskiego (Żelazna Woda). W ynik : 

50 m. m łodzież do la t 16 na 
k rzyżach . Start. 14. l )  B udziński 
Mieczvsła .v l ’ 02'5”, 2) Do han Jan 
1’0:*8” i u ch n iak W ład y rław  1’07'8”.

5 0  m. na krzyżach, pan e. 1) 
Czabanówna Anna (AZS) l ’ 06-2”, 
2) Vecco Anna (AZS).

100 m. styl dowolny, panie. 1) 
Łuk sikcwa Anna (Pogoń) 2’ 06 6, 
2) Vecco Anna (AZS) 2’ 06 8”.

10) m styl dowolny, p a n o w :e.
1) Kuchar Zbigniew(Pogon) 1’ 37'4”,
2) Tennenbaum Ignacy (Hasmoneal  
1* 37 4 ”, 3) Salik Bronisław I ’ 4 9 ”.

1000 m. styl dow olny panów e. 
Start. 8. 1) st. szer. 51 pp. Tennen­
baum Ignacy (Hasmcnea) 22’ 08 3”, 
2) Sulik Bronisław 23’ 3 8 5 ”, 3) 
Grzeczkowski Stanisław (.AZS) 25’ 
04 3”.

Sztafeta 4x50 m. Pa owie. Star­
towały 3 drużyny A. Z. S. i jedna 
kombinowana poza kon k u rom  szta­
feta pań (AZS). 1) AZS (Roszko, 
N jw ak, Klimkiewicz sen., Klimkie­
wicz jun.) w czasie 3’ 04 8 ”, 2) AZS 
(Kessler, B id z iń sk , KI m i Hora) 
w  czasie 3 ’ 0 5 ‘8 ”, 3) AZS (Maś, 
M tz. Borsuk, Wójcik) w  czasie 
3’ 36”. Poza konkursem sztafet i 
pań AZS (Vecco, Wirska, Czaba- 
nówna i Uutwaldówna) w  czasie  
4’ 02 4” . (Aleks.)

(Wyniki zagraniczne)
Wiedeń: Rapid— W. A F. 3 :1 (1 : ! ) .

SpcttKiub—Rudolishiigel 4 : 3 ( 1  : 1) 
Admira—W aker 1 : 0 (1 : 0). Hakoah— 
W iener Neusiedter F. C. i: 1 (1 : 1).

Praga: .Meteor W einberge—Siavoj 
Z u ko v  3 • 2. S; K. Smicliow—Kosire
3 : 0 .  H av ia—Union Zizkcw 3 ■ 0.

Preszhnrg- Związek czeski—Zwią­
zek węgierski 7 : 1

Belgrad: A. S. K. Pardubice— Jugo­
sławia 1 • 4.

Niemcy: I. F. C. N ii r nio erg  —F  ort u n a 
Lipsk 2 : 2. L ipsk—Berlin 2 : 2. Wikto­
ria Zizkow—F. C. D rezno 2 : 1.

Rotterdam: R otterdam —Hamburg
4 : 3.

Kopenhaga: Holdklubben—U. 1 n. 
(Eudap.) 2 • 0

Dalsza znlika akcji.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

,Varszawa. 20. sierpnia.
(S) Na giełdzie akcyjnej dalsza 

zniżka. B ardzo znaczna podaż., co 
się tłum aczy  tem. że w  zw yżce  gieł­
dow ej przyjm uje udział tylko kulisa 
giełdow a, natom iast szeroka publi­
czność żadnego  udziału w  grze nie

I przyjm uje. Na giełdzie dew izow ej w  
dalszym  ciągu ruch siłaby. N otow a­
no daisizą zniżkę L ondynu z 26.30 
na 23.38 -'4, Zurych na 97.75, P a ry ż  
28.00, M ediolan 23.25. natom iast 
P rag a  lekko zw y żk o w ała  (15.50). 
Tendencja słaba.

LEKKOATLETYKA. I
W  Budapeszee odbył się w niedzielę 

meetkig lekkoatletyczny, w którym  brat 
udział rekordzis ta  Houben. Wyniki by ły  
następujące: 100 w. Houben 10.7 sek. 
4X500 nt. stafeta: K. A. D. F. Buda­
peszt 43 4 s tk .  2000 m. Kultsar (M. A. 
C.) 5:45.8. Rzut kulą: Forbat (F. T. C.)
14 m. 400 m.: Knrunci 50.5 sek.

(Aleks.)
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

ZAPAŚNICZY.
W cżoraj w alczyli: W ołyniec (U- 

ikraina) z S v a ty n a  (Jugosfaw ja) i 
n ieznany zapaśnik, ubrany  w  czar­
ną m askę, z M ortonem  (S zw eda). 
N ieznany zgłosił się do turnieju, 

w y zw aw szy  cały  zespół atletów .
P ierw sza w alka, w  której za ­

zn aczy ła  się przew aga S vatyny , 
skończyła  się w ynikiem  n ie rozstrzy ­
gniętym  jedynie dzięki ładnej obro ­
nie W ołyńca. W  drugiej zw ycięża 
„C zarną m aska” M ortona w  11* 
chw ytem  four des te ttes. W alka 
nadzw yczaj ciekaw a, obfitow ała w  
szereg  em ocjonujących m om entów ; 
obaj zapaśnicy, a zw łaszcza „C zar­
na m aska”, w ykazali sporą dozę 
techniki. N ieznany zapaśnik okazał 
się, przeciw nikiem  groźnym  dla naj­
lepszych naw et atletów , w y stęp u ­
jących w  turnieju. Dziś dalszy  ciąg 
zapasów, r  (Aleks.)

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
W  sobotę. 23. b. m. o godz. 7.30 

„O błęd”, s / tu k a  w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny w ys tęp  I. 
Sosnowskiego).

W  niedzielę, 24. bm. o godz. • 7.30 
„O błęd” (geść. w ystęp  Sosnowskiego).

W  poniedziałek, 25. bm. o  godz, 73Ó 
„Obłęd” (gość. w ystęp  Sosnowskiego).

W e wtorek, 26. bm. o godz. 7.30 
„O błęd” (gość. w ystęp  Sosnowskiego),

*.
Teatr Mały zamknięty, z powodu od­

nawiania widowni.

Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

Teair Wielk; zamknięty. Z Dyrekcii 
T ea trów  miejskich komunikują nam: 
W skutek  odczyszczenia widowni T eatr  
Wielki zamknięty będzie do piątku 
włącznie.  W  sobotę rozpoczną się w 
tym  teatrze  gościnne w ys tęp y  Sosnow ­
skiego. — W  T ea trze  Małym ustawia 
się obecnie w miejsce daw nych  krzeseł 
nowe wygodne fotele. Między fotelami 
i po bekach położony będzie dywan, 
wnęki ścian, zapełnią oryginalne malo­
widła Mackiewicza. T e a tr  Mały o tw ar­
ty tedzie  z końcem bieżącego miesiąca.

Gościnne w ystępy  Józeia Sosnow ­
skiego. Ś w ie tny  a r tys ta  i jeden z naj­
znakomitszych współczesnych reżyse­
rów polskich Józef Sosnowski rozpo­
czyna swe gościnne w y s tęp y  w  Teatrze 
Wielkim w sobotę 23. bm. Sosnowski 
w'ybrał na p ierwszy swój w ystęp  c:e- 
kaw a  i bardzo efektowną sztukę Karo­
lą M e re  pod ty tu łem „Obłęd” , w której 
gra  kapitalnie rolę starego małżonka u- 
bóstwiającego sw ą  młodą żonę. Kasy 
teatralne rozpoczną sprzedaż już we 
czw artek  ra j ja  wsi«ą*>. u s i a W l

. F I,;.;.';hf| Uj Y, i

EKONOM ISTA
G i e ł d a  s b o ż o t u a .

4 Lw ów , 20. sierpnia.
sytuacja na giełdzie niezmie­

niona. Podaż n idal przewyższa po­

pyt, zw łas eta  w z b 'żu  twardem  
Do transakcji na giełd ie nie przy­
szło. Tendencja utrz man". U sp o­
sobienie bez o ,h o tv .

G i e l ( h i p o 2 a h v o i v $ k i e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

War-zawa. ( r A I . )  Notowania  
z dn;a 20. b. m. Gotówka: Dolary  
5 1SV3, 5-21, 5 16; funty ang. 27-98, 
27*11, 27 85, Czeki: Belgja 2 5 9 7 1/,
2 ) 7 0 ,  25-83, 2557 ,  Now y Jork
jak gotówka, Londyn 23 85. 23-25, 
23-26. 23-14, Paryż 28 00, 27 80, 
2793 , 27-00, P raga 1 5 15 57, 
15 43, Szwajcara 97 25 9 7 2 7 .
Wiedeń 7 -32’/,, 7 35, 7 28 W ochy 
23-25, 23 15, 23 26. 8°/, p życzka 
C00, bony złote 0-85, poż. d lar. 
0-84.

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych. (P A T )  N r o w  n a z d n .  

20 b. m Holandja 206*50, Now y  
Jork 53100, Londvn 23-90, P rvż 
28.70, Medjolan 23-60, Praga 15 90, 
Budapeszt 0 0 70, Bukaresz 2 40, 
Belgrad 6 55, S f a  3 85, Wiedeń  
0"0Ó743 ,.

OBROTY PRYWATNE
Dzis teuuN.Cj.i »t ez . ,efiiona. 

Kurta dolarów wahają s g 5‘2 0 — 
5*21 tylko ruble i marki niem. zw jż-  
kowały. Obrót średni.

Dolary amer. 5-201, do 521 ; 
dolary kanadyjskie 4 9 3 1/! do 4 9 4 ;  
korony czeskie 0*15 Va 0 15s/ł , 
lejeO‘0 2 1/̂  do 0 0 2 1/,; franki franc. 
0 ’29 do 0 30; franki szwajcar. 
0‘97 do 0'98; funty szkerl. 23 0 
do 23 20 Ruble a 500 i a ISO 
za 1 tys. 5*1, i l  do 5 s/4 zł. 
drobne za 1 tys 2-00 do 2 1;, zł. 
niemieckie tys. stare za,.^to tys 
78 do 80 zł.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 2 1 8 0  
20 frank. 20-50 do 20 80; 20 mnrk. 
23 80 do 24 00, 10 rubli 25 80 do 
26 00 gr,

Srebro: kor. austr 0*411/g do 0-42; 
5 kor. austr. 2*10 do 2 12: florę™ 
105 do 1-06; ruble I SO do 1 85; 
kopiejki za rubel 0 -8 0 — ć 85

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
N r. 168. Ś ro d a , 2 0 . s ie rn in ia  1924. N otow ania  w  z ło ty c h .

Na czas ferii letnich (lipiec i sierpień) giełda pienieina we środę nieczynna.

B. BCursa Zbożow e.
Ceny rozumiej* sic w  złotych Ml . 
100 kg. bez podatku spożyw czego  j

mieisce stad a  załadowanżl.

Ceny
L w a ii

od do

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1933 23 —— 24 i
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 13 — 13 75
ŻYTO małopolskie now ego zbiorą 13 -- 13 75 *)
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany, 14 50 15 Tl (7 u
JĘCZMIEŃ małopolski pas tew ny U 50 12 50 *)
OWIES małopolski 44/46 «  19U lB 50 U 50 *)
KUKURUDZA * — — — —
ZIEMNIAKI ladalno — — — —
FASOLA biała — — ***
FASOLA kolorowy — —
FASOLA k rasa  , ; — — —
GROCH polny — — —
GROCH K  y i r t o r t l — — — -
BOBIK — — ~ —
MIESZANKA p u t e s o g  m„ WPMT ' *— — — *-
WYKA , •!.-•* . * — — --
SIANO słodkie kratowe Praso WAM — — — —
SŁOMA wwtO/SW * * — -a- — —
HRECZKA -- — —
LEN / — — j Ceny sz&cuu
LUBIN "* — '~* — . .  >v« bea ban.

Ceny rozumiej* się w z.otyci* z*  
100 kg. bez podatku spoży wcMgtW 

mieisoe stacia załadowania.

Mąka pszenna 40»/,»0«'*I t7py m łynyi w iw - 
M ąkapszeaJm cbonnai l 3kle ;oC(,  Lw(J 
Mąka pszenna ciem not ;.brutt(ł u

i t j t a ż y b S  “  j^ c a a ie s  workami
GRYSIK hukunitlzMHy 
MĄKA kukurudoaaai
OTREB pszenny netto bez w orki
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa natur.
KAPUSTA KWASZONA
WORKI Jutowe w yr Stradom. Warta.

Czestochowianka 75 kg. za sztuko 
WORKI używane, dobre, za sztuko

Ceny
oJ 11

u w a ; i

’) Ceny szneua* 
w w s  bez tram

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Br. PANETBL
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 144/24/4. Rc zel Silberstein, uio- 
dzoila w Juryczcwie  nowym 1865. /.mar 
la 10. kwietnia 1919. Celem udowodnie­
nia Śmierci w zy w a  sig, by do 3 miesięcy 
od ogłoszeniu udzielono wiadomości S ą ­
dowi albo kuratorow i Drowi Kahuueinu 
adwoka4o\vi we Lwowie.

Sąd okręgow y cyw., Oddział VI!.
Lwów  dnia 4. czerw ca 1924. 4849'

T i r  i\i v.

Firm. 1063/24. Oddz. C VI. 184. Wpis 
'do le jestiu  Iiandluwego ram y spółko-- 
wej. Do rejesiru Oddział C wciągnięto 
cu następuję: Siedziba iirmy: Kraków-
P oJgó rze  ul. Monarka 7. Brznticmc iir- 
m y : „Faiba" ,  fabryka u rb ,  lakierów i 
chcmikaiji. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
W y k o n a n e  względnie wyrób sposobem 
fabrycznym, tudzież i sprzedaż
farb, lakierów i ehein.ivu.lj'. Forma spół­
ki: Spółka z ograniczoną otlipow cdzial- 
nością. Kontrakt spółki z daty Kraków 
7. czerw ca 1924 L. k. 3U87. Kap.tai za- 
■kładewF wynosi z.tHill złotych wpłaco­
ny w całości gotów ką. Czas trwali a 
spółki: I rzy lata od chwili zare jestro ­
wania spółki, trwanie jej p rzed łuża: się 
b ę d z e  automatycznie zawsze na dalsze 
trzy lada w braku wypowiedzenia ze 
strony któregokolwiek ze spólników. 
które to w ypowiedzeme nastąpić mini 
p setnnie listem porcęcnym skicrowa-' 
nym d o . zawiadowstwki spółki conaj- 
•iimiej za t :zy  miesiące przed upływem 
trzech lat. Zawiadowcami spółki są: 
Adam Lcnert, knp:ec i przemysłowiec 
w Krakowie ul. S ław kow ska  6 i U_r. 
Herman Krieger, adw okat w Krakowie 

■ul. Fiorjańska 18. Podpis firmy: Zawia­
dowcy będą podpisywać firmę spółki w 
ten sposób, iż pod starnpilją odciśiiiętein 

9  lub wypisanem jej brzinietuem każdy z 
n cli z osobna położy swój podpis. Ogło­
szenia spółki będą zamieszczane w je­
dnym z dzienników krakowskich. Dzień 
wpisu- gl .  czerwca 
Sąd i.kcęgowy jaike

Kraków d n a  17.
Firm. 126:24. B. 

rejestru Oddział B:

1924,
hatidL Oddział, li. 

czerw ca 1924. 4803 
I. 154. Wp:san > do 

Firma i siedziba: 
Spółka akięyjna „Trzebinia'-, fabryka 
maszyn i narzędzi rolniczych, odlewnia 
żelaza i metali w Krakowie. Kapitał 
zakładowy Spółki wynoszący dotąd 
I6.WKI_.000 Mkp. powiększono uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 27. maja 
1922 Trep. 5023 2S.wyi.U00 Mkp. przez 
w y damie drogą Vl-tcj emisji dalszych 
80.000 sztuk akcji na okaziciela’ opiewa­
jących po 140 Mkp. nom. wartości,  każ­
da zaś uchwała W ahiego  Zgromadzenia 
Z dnia 5. czerw ca 1923 Lrep. 8805, po­
większano go do kw oty  63,UOO.OOO Mkp: 
przez wydanie drogą VII. emisji dal­
szych 250.000 sztuk akcji na okaziciela 
opiewających po 140 Mkp. noiy. w arto ­
ści każda, które to akcje obu emisji w 
gotówce wpłacone zostały. Zmień ono 
§§. 5. 9, 10. 11, 23. 34, 46 i 63 statutu 
spółki, skutkiem tego kapiltał zakłado­
w y spółki wynosi obccinie 63,000.060 
Mkp. pcdz;e!v>nych na 450.000 sztuk w 
gotówce w p łac in ych  i na okaziciela o- 
p iewaiących akcji, nominalnej wartości 
140 Mkp. każda. Rada za w ind owczą, 
która jest P rzełożcństw em  Spółki, sk ła ­
da siq przynajmniej z pięciu a najwyżej 
z jedenastu członków. Wpisuje się no ­
wych członków Rady zaw iadow .ze j:  
Kaz mierzą ks. Lubomirskiego właści­
ciela dóbr w Krakowie ul. św. J a m  15, 
Józefa Kictsclinera dyrek tora  Banku w 
Krakowie Rynek gł. Hotel Drezdeński i 
Bernarda Machaufa. dy rek tora  Spótki 
akcyjnej w Krakowie ul. Dunajewskie­
go 1. 6. W ykreś la  się członków R ady 

•zr.wiadowczej: Apolinarego Florwatfia,
D ra  Kazimierza Rokowicza i Feliksa 
Romaszkana. Dzień \vp;su: 21. maja
1924.
Sad okręgow y inko hąndl.. Oddział i1 

Kraków dnia 19 maja 1924. 4502
. Firm. 11 -0/24. C. IV. 19. W pisano w 
rejestrze Oddział C: Firma i siedziba: 
„Oaz". Fabryka gazów przemysłowych 
spółka z (-graniczoną odpow. w Trzehi-

nji. Kapiaał zak ładow y spółki podw yż­
szone z kw oty  12,500.01X1 Mkp., o kwotę 
2,535 882 AA5c;* czyli do 'kwoty 14,705 882 
Mkp. P odw yżkę kapitału wpłacono w 
całości gotówką do spółki. Dzień wpisu: 
14. lipca 1921
Sąd okręgow y jalko hatidl.. Oddz'af II.

Kraków dnia 12. lipca 1924. 4809
Firm. 1218/23. B. I. 220. Do rejestru 

Oddz al fi. wciagdfeto. co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków plac Mariacki 9. 
Brzmienie frrmy: Żelazo i stal. Spółka 
akcyjna. Uchwałą walnego zgromadze­
nia ukcicnarjuszów z dnia 1 lipca 1922, 
s twierdzona piotc,kołem niotarfalnym do 
L. R. 27882, a zatwierdzoną postano­
wieniem Ministrów Przem ysłu  i Handlu 
oraz Skarbu z daty  W arszaw a  12. g ru­
dnia 1922, podwyższono kapitał akcyjny 
n nominalną kwotę 30,060.000 Mkp. do 
łącznej wysokości kw oty  40,000.000 Mk. 
drogą 11 emisji 60.000 sztuk nowych ak- 
cj na okaziciela opiewających pełną go­
tówką wpłaconych nominalnej wartości 
500 Mkp. każda, a uchwałą walnego 
zgromadzenia 7. dnia 16. czerw ca 1923, 
stwierdzoną protokołem notarialny m
ilft L  R. 30587, a zatwierdzoną po!M- 
nowicnicm Ministrów P rzem ysłu  i Han­
dlu oraz  Skarbu z daty W arszaw a  dnia 
11. grudni-.) 1923, podwyższono kapitał 
akcyjny o dalszą sumę 160.000.000 Mkp. 
do łącznej wysokości 200.000.000 Mkp. 
drogą Iii emisji 320.000 sztuk takich 
sam ych  akcji. P ow yższe  podwyżki ka­
pitału akcyjnego zostały  w całości wpła 
cone. Usiąpili członkowie R ady Zawni- 
titrwczej: H erman Poznański (zmarł),
Zygmunt Heiiperm, P aw eł  Kern, R y­
szard Martinek i F ryd e ry k  FJirenfest. 
Członkami Rady Zawtadowczej w y b ra ­
ni: inż. Zygmunt Jasćński w W arsz a ­
wie ul. Widok 8, Dr. inż, Adolf Sou- 
r.ensclicin. w Witkpwdcach na M ora­
wach, Dr. Józef Blachom, prokurzysta  
firmy Gebr. Gutman w Wiedniu I. r ic h -  
tegasse 10 inż, R yszard  Pollak w W ie­
dniu I. Renngasse 3, Osikar Federer dy>- 
rektor firmy Konkłnentale Fisenhandels- 
Gescllschaft Kern & Co w Pradze  cze­
skiej OHvova uFce Nr. 3. Kooptowa- 
ny do R adv Zawiadowczej tuż. Jan Za­
rański w W asza  wie ul. M okotowska Nr. 
32. P rok u ię  S tanis ława Frotnowicza '

.. Oddział 11. 
ą-ca 1924. PIO

285. Wpisano do 
Siedziba f i rm y: 
Brzmienie firmy: 

snólka z ogram-

Dr. Jerzego Korczyńskiego wykreślono.
P rok u rę  udzielono: W ładysław owi
Święcickiemu przem ysłowcowi w W a r­
szawie, ul. Aleje Jerozolimskie L. 103 i 
Lucjanowi Mycińskiemu inżynierowi w 
Krakowie ni Długą 1.. 32. Dzień wp'su. 
25. lipca 1924.

Sąd (.kręgowy cyw 
Kraków, dnia 22. 1

Firm. 1222/24. C. II 
rejestru Oddział C:
Kraków Rynek gł. 34.
„Aprowizacja miast” , 
czoiną (.upcwśedzrałnośeią. Zawłaidowcą 
ustanowiony: Dr. Marian S tarzewsko
prokurzysta  Zakładu kredy tow ego  Mia .t 
Małopolskich w Krakowie Rynek gł. 
34. Dzień wpisu: 23. lipca 1924.
Sąd okręgow y jalko liaiidl.. OJ.i dał Ib 

Kraków dnia 21. lipca 1921. 4811
Firm. 755. Rg. B. I. 153. Znuauy do­

tyczące  firmy spóHkmvci .mż w psancj.  
Do rejestru wpisano dnia 1". -c/.ciw c .i 
1924. Siedziba firmy: Lwów. ' ' r /m icn ie  
firmy. Spóika akcytyta „Famo''.  Zmia­
ny: Uchwalą Walnego Zgromadzeniu z 
17. stycznia 1924 do I. rep. 261 oraiz Ra­
dy zawiadowczej z 9. lutego 1.974 L. rep. 
144b, ustanowieni członkami Rade za- 
wiadowczej: 1) Maksymilian Lifschuctż. 
2) Józef M'crnik w Borysławiu i 3) A- 
dv.lt Steru, Wiedeń.

Sad okręgow y jako liundl.. O. IV. 
Lwów dnia 16. czerw'ca 1924 . 4823

Fitm  1185/24. A. IV. 224. Wp:s do 
rejestru handlowego firmy spółkiowci. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje- Siedziba firmy: Kraków,
Brzmienie firmy: „Bracia Kalina”

Przedm iot przedsiębiorstwa: Handel
skór surowych. Form a spótki: Spółka
jawna handlowa od 1. stycznia 1924. 
Spóliticy osobiście odpowiedzialni: Moj­
żesz Kaiiuss. kupiec w Krakowie ul. 
Miodowa 5, Abraham Kalfus. kupiec w 
Bocliiii u!. Kościuszki i Leib Kalfus 
kupiec w Bochni uf. Kościuszki. Podpis 
firiny: Pod w ydrukowanein, uap:sarum 
lub pieczęcią wyciśniętcm brzmieniem 
firmy spółki położy podpis Leib Kalius 
wspólnie z Mojżeszem Kalfitsem 1 ab A- 
b rah am m i Kaitusem. Dzień wpisu: 
lipca 1924.
Sąd okręgow y cvw „ jako liandl., O. 11.

K łaków dnia 11. lipca 1924. -1S12

Firma .360/3)4. Z  re jestru A. w y k re ­
ślono dnia 2, sierpnia 1934: Siedziba
fil m y : Przemyśl. Brzmienie firmy: Ha 
dcl i przemysł drzewny Amstcr j uo ld-  
matt. Skutkiem zwinięcia przemysłu i 
rozwiązań:.! -polki. . 4772

Sad okręg i .vy.
P rz em .s l ,  2. sierpnia 1931
Finn. In i 21. A. IV. 102. V. ykreś- 

ieric fumy. Z reiestru wykreślona: F ir­
mą i siedziba: „Cltowers i < iriiiitcl 1" w 
Krakiiwie, uli Miodowa I. 9. skutl-cejm 
zwinięcia przemysłu. Dzień wpisu 7. hp- 
ca 1924. ,
Sąd o k ięg nw y  jaikn Jiaiidl.. (Oddział Ib

Kraków dnia 4. lipca 1924. 48"■

Czytajcie 
„Szczutka *

W YSIEHK I H E R B9ClflNE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT  
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH —  POLECA

HA N DEL HER BA TY  I KAWY 6:ó

EDMUNDA RIEDLA
L W Ó W , ulica R U T O W S K I E G O  liczba 3

PIERW SZE PO W SZECH NE T O W A R Z Y ST W O  U b E zD T & Ź E Ń  OD W Y P A D K Ó W  I SZKÓD W  W I E D N I U  
Założone w  roku 1882. F u n d u sz e  g w a r a n c y j n e  K. 4.084,603.859 68

Rachunek o b r o tó w  za czas o d  1 s t y c z n i a  d o  3i g r u d n ia  1923.
P rzy ch ó d .

Przeniesien ie  zysk u  z r. 1922 
P zen eslenie  premji z r. 1922 

,, * rezerw y szkód „
„ innych rezerw kapit.

Dochód z premji łącznie z d~d. adm.
po potrąceniu storna  i reasek. 

N ależy tośc  uboczne z ubezpieczeń  
D ochód z. lokacji kapita łów  
Inne dochody (zysk  k u rsow y)

Koron
1,050.66411  

468,912.242 14 
120,700.315- 
443,971.35846

9.354,151,586-11
839,013.800-58
120,637.836-55

1.126,132.674-26

K. aurtr. ’ 12.474,570.477-21

Stan n j n n y .

G o to w z n a  i Banki  
Realności (w a:t .  książk.)  
Uapiery wartość, z kuponam i  
Salda rach. z Tow. rea ekur.

„ agentów  
F o ż i e  dłużnicy  
Kaucje

B ILA N S w d n i u
Koron

1 135 337 209-58  
1.005,647 496 42 
1.047,019 835-83 

289,630 850-32 
1.913,368.601 75 

787,884.999 47 
7,478,120- —

K o r  austr. 6 186,367.113 37 

R a c h  m e k  z y s k ó w  I s i r a t  z a  r  1£23  d l a  p o r l f . l u
F rry c lło d y .

W ypłata szkód łącznie z kosztam i  
likwidacj , po potrąć, reasek.  

Prow izja  i koszta  administracyjne  
Podatki i różne należyte ś: i  
Stra a kursow a
Rezerwa dla szkód nieuregulow .

„ premji 
Pren ies ien ie  premji na r. 1924  
Różne rezerw y kap tatowe  
Nadwj żka

Kor. austr.

31 grudnia 1923.

I Kapitał akcyjny  
j Rezerwa kapita u 
1 „ premji
j „ szkód
l Salda racnunków  z Tow. reasek,  
j Różne w ierzyciele  
| Kasa pensj-jna

I Kaucje  
Różne fundusze zapom ogow e  

■ Niepodjęta dywidenda  
Zysk

I Kor. a u tr.

HoziTiód
Koron

597,329 865 01 
6.590,467.234-91 
1.088,694 337 54 

34,829 195 73 
346 326.051 -  

97,080.284 84 
2 409,830 728-30  

763,366 795-54
546.645 984 34 

12 .4 7 i,o7u 477-21

Stan bierny.
Koron

380 000.000- — 
763,366.795 54 

2 5 0 6 9 1 1 .0 1 3  14 
346,326.051-— 

1.272,067781 15 
356,065 463-69 

4,713.109 51 
7,478 120 -  

429 10O- — 
2,363.695-—

546.645 984-34 
6.186 367 .1 13-3V

W ypłata szkód ląc nie z ko  ztami  
l i k w ,  po j otrącen u reasek  

W ydatki admin , podatki i prowizja  
Nal stem plow e z premji i od szkód  
Rezerwa d l i  szkód nieuregulow..

„ prrmijna

Marki

10,333.597-80 
742,622.923 73 

53,856.657-24  
409 ,400 .000  — 
191,605 605 85

p o ls k ie g o  G en. R epr. dla M a ło p o ls k i w e  L w o  - ie .
R u z c h e d y .

Mp 1.387,818 784 62

Przeniesienie  rezeiw . z r. 1922prerr.
., „ szkód „

Dochód z premji wi az z należyt.
po potrąceni u -reasek .  

Odsetki z lokacji kapita łów  
Strata

Marki
2,800.939-54 
1 ,1 0 7 .6 7 2 --

860,788 010-64 
1 #,443.740-20  

512,678.422 24
Mkp. 1.387,818 784 62
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